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P i ę k n e  d n i
Dni kultury robotniczej” w Krakowie

To były piękne, bardzo pięk
ne te dwa „Dni" w  Krakowie! 
Już sam stary, dostojny Kraków 
dał cudowne ramy dla tych u- 
roczystości kulturalnych, orga
nizowanych przez TUR. A po- 
zatem  tyle zespołów artystycz
nych, tyle muzyki, tyle śpiewu, 
tyle poezji w recytacjach! P rze
suwał się przed słuchaczami dłu 
gi korowód przeróżnych zespo
łów ze wszystkich stron kraju, 
przeważnie jednak z południo
wo - zachodniego przemysłowe
go kąta  Polski. Skąd taki wiel
ki, tak i owocny robotniczy wy
siłek artystyczny — w  naszych 
tak  ciężkich, bezrobotnych, tru 
dnych czasach?! Tu dopiero 
widać było, ile poryw u ku kul
turze, ile talentów, ile tęsknot 
za Pięknem jest w  duszy robot
nika polskiego!

Rozmawiałem z młodzieżą — 
wszak to  była praw ie wyłącz
nie młodzież! — na dworcu k ra
kowskim w niedzieię wieczór 
przy odjeździe.. Perony roz
brzmiewają śpiewem „Czerwo
nego" i innych pieśni .Wszędzie 
niebieskie koszule.

— Ach, towarzyszu! — mó
wią ci młodzi, nierzadko bardzo 
młodzi — dobrze było! ślicznie 
było! W racamy do pracy — po
staramy się u nas w osadzie 
stworzyć taką orkiestrę jak w 
Sączu! Taki chór jak w T ar
nowskich Górach na Śląsku! 
Taki zespół gimnastyczny jak w 
Czechosłowacji! Takie koło dra
matyczne jak w Łudzi! Nau
czyliśmy się wiele!

Ze Śląska przybyło 500 towa
rzyszy — w tern 5 doskonałych 
chórów! Trzeba przyznać na
szemu związkowi górników z 
tow. Stańczykiem na czele — 
świetnie rozumie znaczenie p ra
cy kulturalnej i dopomaga chó
rom na każdym kroku czem mo
że. W śród górnoślązaków był 
także niemiecki chór „Freie San 
ger": śpiewał doskonale i był 
przyjmowany gorąco.

Z Tarnow a przyjechało około 
200 towarzyszy, z Trzebini i oko 
lic około 300, duże grupy z Za
głębia Dąbrowskiego i naftow e
go Krośnieńskiego, z Radomia 
i t. d. Nawet z dalekiej Gdyni 
lub W ilna nie zbrakło delega- 
cyj-

Najserdeczniej witano na
szych najmilszych gości z poza 
kordonu, tow. tow polskich z 
Czechosłowacji (75 tow.) — wy
stępowali ze śpiewem, z ćwi
czeniami- gimnastycznemi — za
wsze gorąco oklaskiwani.

„Dni" składały się z 4-ch 
głównych wielkich imprez. Po
mijam mniejsze, jak licznie obe
słana konferencja czerwono- 
harcerska (z 22 miejscowości!); 
konferencja pisarzy robotni
czych i t. d.

Pierwsza — to  wykłady dla 
działaczy oświatowych. Sala 
Muzeum przepełni m a (ponad 
350 uczestników). Prelegenci 
turowi wszechstronnie oświetla
ły w swych referatach problem 
oświaty robotniczej. Pięknie 
Wydana książeczka zawiera

— w słońcu, w upale wielki 
tyng oświatowy. Przewodniczy 
tow. J. Maliniak. Zagaja tow. 
Bator. Przemawiają do wiel
kich tłumów tow. tow. Czapiń
ski, Piotrowski, Próchnik, G ar
licki, Michałowicz. Orkiestry 
grają naprzemian. Uchwalenie 
rezolucji (przeciw nędzy szkol
nej, przeciw wojnie i faszyzmo
wi) przez aklamację I znów ro
zlega się śpiew tłumów.

Po południu w wielkiej sali 
Starego Teatru Akademja. Sala 
oczywiście nabita (mimo, iż w 
Domu Górników odbywa się 
równoległa akademja). 1300 o- 
sób słucha produkcyj (niezmier
nie licznych) — więcej osób sa
la nie pomieszcza; wobec tęg i 
wstęp tylko za kartam i uczest
nictwa. Pięknie śpiewa krakow 
ska „Lutnia, śpiewa starannie 
prowadzony chór z Tam . Gór, 
gra duża orkiestra mandolini- 
stów ż Sosnowca, zespół bial
ski wykonywuje fragment z 
„Róży", a zespół z Jaw orzna z 
„Montwiłła", robotnica z „Sem- 
peritu" (pamiętna nazwa fabry
ki krakowskiej:! tow. Fohuów-

streszczenia referatów. Ob. So
larz, serdecznie oklaskiwany, 
opowiada o pracy oświatowej 
wśród chłopów i wyciąga kole
żeńską dłoń do działaczy robot
niczych.

Druga impreza była najpięk
niejsza — wieczorny festival na 
cudownym dziedzińcu Bibljote- 
ki Jagiellońskiej. Dziedziniec 
pełny. Zespoły przygotowujące 
się do występów tworzą w tłu
mie błękitne plamy. Powiewają 
z uroczych starych krużganków 
sztandary — w tern także „Le- 
gjonu Młodych". Reflektory o- 
świetlają zbity tłum, posąg Ko
pernika, stary  gmach... Tow. 
Ciołkosz wita przybyłych — bu
rza oklasków, gdy wymienia 
nazwisko tow. Daszyńskiego, 
honorowego prezesa TUR-a; 
znów i znów grzmotv oklasków, 
gdy wita tow. tow. z Czecho
słowacji i tow. tow. niemiec
kich. Dziękuje rektorowi uni
w ersytetu i kustoszowi Bibljo- 
teki za udzielenie dziedzińca — 
za obywatelski czyn. A teraz 
zaczynają się występy. Owacyj
nie witano i żegnano zaiste 
wspaniałą orkiestrę z Nowego 
Sącza (kolejarzy), która pod ba
tu tą tow. W olfstala odegrała z 
tempem i temperamentem rap- _ 
sodję podhalańską. Kwiaty się i 
sypią z krużganków na tow. 
tow. muzyków -  kolejarzy w gó
ralskich kapelusikach z orłem 
piórkiem. A po nowosądcza- 
nach występuje (wielkie wraże
nie) na krużgankach łódzka Sce
na Robotnicza, potem grają or
kiestry tramwajarzy i tarno
wian, śpiewają chóry górnoślą
skie, z Czechosłowacji i t. d. 
W  skupieniu słucha zwarty, pa
rotysięczny tłum delegacyj ro
botniczych z całego kraju. Nie
zapomniane chwile. W otocze
niu murów starej Bibljoteki kla
sa robotnicza nawiązuje nić ro
zwoju kultury polskiej.

Ale już w ulicy św. Anny u- 
stawia się pochód. Na przedzie 
„szturmówki" — czerwone fla
gi na wysokich drzewcach, mili
cja, potem  sztandary, transpa
renty, pochodnie, lampiony. 
Przez Straszewskiego, Franci
szkańską, Bracką wśród dźwię
ków licznych orkiestr ogromny 
pochód idzie na historyczny Ry
nek, ku Mickiewiczowi. Znów 
grają orkiestry, tow. Jasiński 
przemawia ze stopni pomnika 
imieniem młodzieży, a potem— 
masowy śpiew chóralny. Z dwór 
ca nadchodzi właśnie przybyła 
orkiestra z Białej (Leszczyny) i 
kończy to  uroczyste zgromadze
nie pod pomnikiem Wieszcza. 
Rozlega się hejnał z wieży Ma- 
rjackiej. Tak, to  już 11 przed 
północą! Idziemy jeszcze dalej 
przez Florjańską. Ulica drży od 
trąb orkiestr robotniczych. 
Przez aleje Plant kierujemy się 
w stronę dworca. S tary Kraków 
już spoczywa w nocnej ciszy. 
Pięknie wyglądają rzęsiście o- 
świetlone stare mury i pomniki.

Na drugi dzień rano na placu 
Jabłonowskich trzecia impreza

W  Palestynie

Z Jerozolimy donoszą: W miej-' 
scowości Tulkarem w Palestynie 
Półn. rozegrały się w niedzielę 
krwawe starcia. Strajkujący Ara
bowie napadli na posterunek 
wojsk angielskich. Wywiązała się 
strzelanina, podczas której zginę
ło 10 Arabów oraz 3 żołnierzy an
gielskich, a 2-ch żołnierzy odnio
sło ciężkie obrażenia. Arabowie 
ostrzeliwali transport wojsk, uda
jący się do Tel-Awiw. Napastni
cy byli dobrze uzbrojeni. Liczba 
ich wynosiła przeszło 70. (ATE.). 

*#*
Niedzielna zasadzka Arabów na 

brytyjską eskortę wojskową w po
bliżu Tulkarem miała charkter pra
wdziwej bitwy. Gdy oddział bry
tyjski w sile 12-tu żołnierzy ujrzał 
się nagle otoczony przez 70 Ara

Pułk, de la Rocque, wódz faszyz
mu francuskiego, wezwał publicz
nie wszystkich przeciwników Rzą
du Ludowego, by udekorowali w 
niedzielę ubiegłą swoje domy cho
rągwiami o barwach narodowych. 
Smętne wyniki tej swoistej mani
festacji, reklamowanej w Polsce 
przez „Warszawski Dziennik Na
rodowy", streszcza depesza poniż
sza Ag. ATE:
Francuskie Ministerjum Spraw 

Wewnętrznych podaje statystykę 
dekorowania domów sztandarami 
o barwach narodowych, na skutek 
odezwy przywódcy rozwiązanej 
organizacji faszystowskiej „Krzy
ża Ognistego", pułkownika de la 
Rocque. Według tego zestawienia,

na doskonale deklamuje — a'e 
wszystkiego nie wyliczymy bo 
program długi. Tow Czapiński 
mówi o literaturze socjalistycz
nej, wspomina wśród oklasków 
o Strugu, Kruczkowskim, W asi
lewskiej, poświęca parę słów 
żałobnego wspomnienia Gorkie
mu.

W ieczornemi i nocnemi pocią 
gami rozjeżdżają się uczestnicy, 
rozradowani i w podniosłym na
stroju, we wszystkie strony. Na 
dworcu gwar i śpiew.

Piękne to były dni. Będą wiel 
ką zachętą do dalszej pracy. Ini
cjatywa krakowskiego TUR-a z 
tow. Ciołkoszem na czele, prze
prowadzona organizacyjnie łącz 
nie z Zarządem Głównym TUR., 
dała wyniki nadzwyczajne.

Ciężkie przeżywamy czasy. 
Czasy wielkich rozstrzygnięć. 
Niechże piękno krakowskich 
dni, stworzone dłonią robotni
ka -  socjalisty, będzie otuchą do 
dalszych walk! Dziękujemy Kra 
kowowi — zawsze pięknemu i 
zawsze wiernemu Socjalizmowi 
polskiemu!

K. CZAPIŃSKI.

Arabowie prowadza walki partyzanckie
bów, postanowiono bronić się do
póki z Tulkarem nie nadejdą po
siłki. Zanim posiłki nadeszły Ara
bowie zabili wachmistrza brytyj
skiego i jednego żołnierza, a 2-ch 
ciężko ranili. Z Tulkarem wysła
no natychmiast 4 samoloty z woj
skiem. Samoloty te lecąc nisko 
nad głowami Arabów, ostrzeliwały 
ich z karabinów maszynowych. A- 
rabowie, odpowiadając strzałami, 
parę razy trafili samoloty, ale nie 
wyrządzili większych szkód. Wre
szcie gdy 10 Arabów zostało zabi
tych i wielu rannych, reszta za
bierając rannych, uciekła. Wów
czas trzy samoloty brytyjskie wy
lądowały, zabierając zabitego wa
chmistrza i obu ciężko rannych, 
których .Arabowie wzięli przedtem 
do niewoli. Walka trwała około

Niezbyt imponujące w yniii
„manifestacji choragwianej"
fa sz y stó w  fra n cu sK ich

w 11-tu dzielnicach paryskich za
ledwie 20% domów było ozdobio
nych sztandarami. W 9-ciu pozo
stałych dzielnicach, zamieszkałych 
przeważnie przez robotników, o- 
dezwa płk. de la Rocque nie zna
lazła wcale odźwięku. W depar
tamentach: Calvados; Seire i Loi- 
re, Loire Interieure pewna ilość 
domów była udekorowana cho
rągwiami. W departamentach: 
Somme, Lozere i Seine Interieure 
bardzo wiele domów było ozdo
bionych sztandarami, zaś w de
partamentach: Finistere, Dordogne, 
Morbihan, Sarthe, Tarn i Pirene
jów odezwa płk. de la Rosque 
nie była wykonana. (ATE).

W  Abisynii

Ogól ha . lo nit itsl lak łalwo
z „aneksją"

Według doniesień z Dżibuti i Kairu trudności władz włoskich w 
Abisynji wzrastają w związku z nadejściem pory deszczowej. W 
Abisynji Południowej panuje zupełny chaos, zaś w prowincjach za
chodnich utworzył się nowy niepodległościowy Rząd abisyński. Wła
dza tego Rządu rozciąga się na dość duże terytorjum . W okręgu 
Galla grasują bandy rozbójnicze. Według pogłosek również i tam 
powstał samodzielny Rząd abisyński. Wielu przywódców szczepów 
odmawia uznania panowania włoskiego. Na szosie Addis-Abeba — 
Dessie napady stają się coraz częstsze. Wice-król włoski marsza
łek Graziani wydał odezwę do ludności, w której napomina ostro 
i przestrzega przed konsekwencjami oporu wobec władz włoskich. 
Pewien oficer europejski, który służył w armji abisyńskiej, zdołał 
uciec z okupowanej Abisynji i przybył do Kairu. Opowiada on, że 
resztki armji północnej, którą dowodził ras Imru, oraz armji połu
dniowej — rasa Desty, są obecnie reorganizowane w pobliżu Gore, 
gdzie sie znajduje siedziba niepodległego Rządu abisyńskiego. 
Członkowie tego Rządu mają pozostawać w kontakcie z Negusem 
Haile Selassie, przebywającym w Anglji. (ATE.).

Wczoraj rano przybył do Kairu ras Makonnen, który uda się stąd 
do Abisynji, aby zbadać sytuację, panującą na zachodzie kraju, 
zwłaszcza w prowincji Gore. Ras Makonnen, który w czasie wojny 
służył pod rozkazami rasa Nasibu na froncie południowym, wysłany 
został przez negusa z poleceniem objęcia dowództwa nad prowin
cją Gore i dokładnego poinformowania negusa o sile wojska abł- 
syńskiego w zachodniej części kraju i składzie Rządu prowizorycz
nego. (PAT).

Los sankcyi przeciw-włoskich
Spodziewane jest, że Zgromadze
nie Ligi będzie obradowało trzy 
dni, zanim poweźmie uchwałę co 
do zniesienia sankcyj. Następnie 
uchwałę tę przekaże komitetowi 
18, który w ciągu jednego dnia za
łatwi pod względem formalnym 
kwestję uchylenia sankcyj, poczem 
zwołany zostanie oełny komitet w 
składzie wszystkich 52 państw, 
które w swoim czasie uchwaliły 
sankcje i ten komitet ostatecznie 
zniesie sankcje. W Londynie spo
dziewają się, że cala ta procedura 
potrwa nie więcej, jak 5 do 6 dni.

W angielskich kołach politycz
nych przewidują, że najpóźniej 8 
lipca sankcje przestaną istnieć.

6-ciu godzin. Była to najpoważ
niejsza utarczka od chwili wybu
chu rozruchów w Palestynie.

(PAT.).

Masowy ruch strajkowy
w  Belgii

Z Brukseli donoszą: Ruch strajkowy przybiera na sile w całym 
kraju. W niedzielę wieczorem stało się wiadomem, że robotnicy 
przemysłu papierowego i chemicznego postanowili proklamować 
strajk generalny. W Gandawie wybuchł strajk tramwajarzy. Ruch 
uliczny ustał całkowicie. (ATE.).

Francja na nowej drodze

Ku gospodarce planowej
Ukazał się dekret, ustalający 

kompetencje nowoutworzonego Mi 
nisterjum gospodarki narodowej 
oraz powołujący do życia między
ministerialny komitet gospodarki 
narodowej. Zadaniem nowego Mi- 
nisterjum będzie uzgadnianie 
wszelkich inicjatyw rządowych w 
dziedzinie gospodarczej i nadanie 
poszczególnym resortom gospo
darczym Rządu, które ze względu 
na różnolitość zakresu swych za
dań nie mogą być zunifikowane, 
jednomyślnego i przemyślanego 
kierunku. Do kompetencyj te
go ministerjum należeć więc bę
dą wszelkie zagadnienia natury go

W  Wiedniu
Zabójstwo na uniwersytecie

Wczoraj rano w gmachu uni- 
jwersytetu wiedeńskiego został za
mordowany profesor Maurycy 
Schlick. Zabójcą jest dr. Nelboeck, 
który dał do Schlicka kilka strza
łów rewolwerowych.

spodarczej oraz związane bezpo
średnio z życiem gospodarczem na 
terenie metropolji 1 kolonij. W 
skład międzyministerialnego ko
mitetu gospodarki narodowej, któ
remu będzie przewodniczył z u- 
rzędu minister gospodarki narodo
wej, wchodzić mają: minister ro
bót publicznych, handlu, rolnictwa, 
poczt i telegrafów oraz podsekre
tarze stanu dla kopalń i źródeł e- 
nergji, marynarki handlowej oraz 
dla spraw rolnictwa.

jak wiadomo, tekę gospodarki 
narodowej piastuje socjalista tow. 
Spinasse. (PAT.)).

Podłoże zbrodni posiada rzeko
mo charakter zatargu osobistego, 
ale według pogłosek, krążących w 
kołach uniwersyteckich, motywy 
polityczne nie są wyłączone.
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Proces k ra k o w s k i

0 d z ie ń  23 m a r c a
Rozprawa poniedziałkowa. Zeznania świadków-wywiadowctiw

szarżą konnej policji. Św. naw ra
ca znowu do swego ulubionego te
matu, jakoby „Żydzi -  komuniści" 
mieli tłum do agresywności wzglę
dem policji podburzać.

Ponieważ świadek stale posłu
guje się określeniem „żydki", za
biera głos adw. Schreiber i prosi 
przewodniczącego, by zwrócił 
świadkowi uwagę, że to określe
nie jest obraźliwe.

Przewodniczący zwraca świad
kowi uwagę, by podobnych termi
nów nie używa,.

Adw. G lassner: Ilu było wszyst
kich ludzi, zdaniem pana, na  zgro 
madzeniu i ilu było w  tem żydów?

Św.: W szystkich ludzi było 6 
tysięcy, w  tem Żydów 2 tysiące. -

Adw. G lassner stw ierdza sprze
czność w  zeznaniach tego św iad
ka, gdyż ten przedtem zeznał, że 
żydów  było niewielu, lecz za to 
byli równomiernie w  tłumie roz
siani.

Adw. G lassner: Czy osk. Nadel 
w tenczas, gdy pan go widział w 
tłumie by, w kapeluszu, czy bez 
kapelusza?

Św. nie przypomina sobie, lecz 
sądzi, że oskarżony był bez kape
lusza, gdyż jak  podaje „komuni
stów  żydów " charakteryzuje to, 
że zaw sze chodzą z odkrytą' g ło
wą.

Adw. Pleszowski: Jak był ubra
ny  osk. Jagert?

Św.: Nie pamiętam.
Adw. Pleszowski: Gdzie pan był 

22 marca o godz. 13 w poł.
Św.: Nie pamiętam.
Adw. Pleszowski: A dlaczego 

pam ięta pan tak dokładnie co pan 
porabiał 23 marca?

Przewodniczący uchyla to py
tanie.

Adw. Pleszowski: Pan zna os
karżoną Glossel. Dlaczego zosta
ła  aresztow ana dopiero w  7 dni 
po 23 m arca?

św . nie umie na  to  pytanie od
powiedzieć. Nie pam ięta również 
jak  oskarżona była 23 m arca ubra
na. W  tem miejscu osk. Glossel 
oświadcza, że konfrontacja jej ze 
świadkiem nastąpiła dopiero po 
doręczeniu jej aktu oskarżenia. 
N a szereg pytań skąd wie, ż-e o- 
skarżona Glossel ma pseudonim 
„Natasza", na czem polegała jej 
działalność komunistyczna, na  ja 
kiej podstaw ie wnosi o tem, że o- 
skarżona jest komunistką —  świa
dek na każde z powyższych pytań 
daje odpowiedź, że wszystko to 
stanow i tajemnicę urzędową, któ
rej nie może wyjawić.

Adw. Fensrreblau: Pan zeznał, 
że na zgromadzeniu podniecenie 
rosło w  miarę w ygłaszania prze
mówień. O czem na zgromadzeniu 
mówiono?

św .: Byłem wysoko w  górze, 
głosy mówców się ze sobą zlewa
ły, gdyż równocze‘nie odbywały 
się trzy zgromadzenia, wiem tylko, 
że mówiono o „Sempericie".

Adw. Fenstrebleau: Czy policja 
ostrzegała przed strzelaniem?

św .: Ostrzeżenia nie było.
Adw. Fensterbiau zapytuje świad 

ka, dlaczego w śród rannych jest 
tak  mało żydów , jeśli istotnie ich 
udział w zajściach był tak znacz
ny. św iadek odpowiada, że wyco
fywali się do tyłu. Obrońca zadaje 
pytanie, czy słychać było komendę 
do salwy. Okazuje się, że nie. 0 -  
brońca zapytuje, jak  — wobec te
go —  Żydzi zgóry wiedzieli, kiedy 
się wycofać.

Z  dalszego toku zeznań, okazu
je się, że świadek przez dłuższy 
czas leżał na traw ie, co przecież 
nie mogło mu umożliwić tak  dokła 
dnej obserwacji. W obec oświad
czenia św iadka, że akcję w  Krako 
wie przygotowywali komuniści już 
od roku, obrońcy tow . Gross i Paj- 
dak zw racają uwagę, że akcją 
strajkow ą kierowały związki za
wodowe, a  sam p. Główny Inspek 
to r  pracy Klott stwierdził, że była 
ona wynikiem niskiego poziomu 
płac.

Wielkie wrażenie w yw arła de
klaracja osk. Pustelnika, który o-

W ysiłk iem  w łasnym  
stw orzym y w ie lką  
prasą sec|aiistyezną

Przed Sądem staną ł wczoraj 
jako  pierwszy świadek wyw. Hon- 
kisz.

(j, Znajdow ał się przed zgromadze
niem w okolicy ul. W arszawskiej. 
W idział, jak  grupki ludzi nam a
w iały, by zabierać kamienie, gdyż 
przydadzą się na  później. Tłum 
z przejeżdżających tu r  zabierał 

'cegły. Cegły rozbijano o kant kra
wężnika, by potem chować do 
kieszeni mniejsze kawałki. N a  za
pytanie adw. Feinera, czy świadek 
aresztow ał tych, co nawoływali do 

'zb ieran ia  kamieni, świadek oświad 
cza, że nie uczynił tego, gdyż w 
tej chwili byłoby to zbyt niebez- 
piecznem. W śród tłumu mówiono 
też, by po zgromadzeniu iść pod 
województwo.

i Adw. Ringelheim: Czy zgłosił 
pan  swej władzy przełożonej, że 
ludzie w ybierają się pod woje
wództwo? Bo przecież policja mo
gła  zamknąć ulicę W arszawską, 
która  je s t dużo węższa, niż Plac 
M atejki i skierować ludzi w bok 
na  ul. św. Filipa?

św .: Dałem znać swej władzy 
przełożonej.

Adw. Ringelheim: Komu?
* Śiv. Zasłania się tajemnicą urzę
dową.

Adw. Aleksandrowicz: Z ilu gru 
pek słyszał pan nawoływania, by 
iść pod województwo!

św .: Z trzech.
Następny św. wywiadowca G a

cek podczas zgromadzenia znaj
dował się na dachu jednego z są 
siednich domów. Po zgromadzeniu 
wmieszał się w tłum i szedł na 
przedzie z pierwszą grupą ludzką. 
Starcie z policją nastąpiło  w po
bliżu Banku Polskiego i B arbaka
nu. N astępnie świadek dzieli się 
swemi wrażeniami osobistemi, że 
zdaniem jego elementem podbu
rzającym byli rozsiani wśród tłu
mu zrzadka, ale równomiernie 
młodzi „Żydkowie". Świadek był 
obecny przy szarży policji konnej 
na  barykadę z ławek, jaką  tłum na 
plantach ustawił. Z a policją kon
ną szła policja piesza. Z tłumu po
sypał się g rad  kamieni i policja 
konna cofnęła się, natom iast pie
sza oddała salwę w masę ludzką 
i wówczas padł zabity ów nieznany 
robotnik. N a policję rzucano tak
że flaszkami, gdyż tłum zatrzyma, 
przejeżdżający wóz z flaszkami, a 
zaw artość między siebie rozebrał. 
Świadek również widział rozcią
gnięty przez ul. Sławkowską łań
cuch, m ający ochraniać ludzi przed

Katastrofa
a u t o b u s o w a

W  nocy z niedzieli na poniedzia 
łek wydarzyła się wielka katastro
fa autobusowa na szosie Paryż — 
Clierbourg. W pobliżu miejscowo
ści Boucheville przepełniony auto
bus zderzył się na przejeździe ko
lejowym z przejeżdżającym pocią
giem. Przód autobusu został roz- 
strzaskany. Z 28 pasażerów 8-miu 
poniosło śmierć, a 12 jest ciężko 
rannych. (ATE).

P o k w i t o w a n ia
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
ROBOTNIKACH W  WALCE O 

CHLEB I PRACĘ.
Koledzy szkolni I-ej klasy gimn. 

zł. 5.50.
Józef Kabat z Sanoku zebrane 

na  posiedzeniu zł. 5.40.
Centralny Zw. Górników w Ko

bylance II ra tę  zł. 24.60.
Związek Rob. Przem. Metalowe

go w Ostrowcu Kieł, od robotni
ków Zakł. Ostrowieckich: wykań- 
czalnia walcowni dużej zł. 18.65, 
W alcownia uniwersalna zł. 10.80. 

NA POMNIK BOL. LIMANOW
SKIEGO.

Związek Bratniej Pomocy pra
cowników kolejowych w  Starym 
Sączu zł. 10.
NA FUNDUSZ PRASOWY „RO

BOTNIKA".
Jan Jatczak  z Łodzi zł. 6.

NA RODZINĘ ZABITEGO 
W KRASNYMSTAWIE.

Pomocnik mularski z ul. W idok 
18, pół dniówki —  zł. 2.

Malarze z ul. W idok 18 — 1% zł,

świadczył —  jako robotnik, Polak, 
że stra jk  powszechny w  Krakowie 
by ł reakcją robotników polskich 
przeciw  pobicu robotnic fabryki 
„Lemperet", a  robotnicy żydowscy 
jedynie przyłączyli się do tej akcji.

Dalsi świadkowie W ernik i 
I.umpe znów powołują się — jak 
poprzedni —  na  tajemnicę służbo
wą i nie mogą sobie przypomnieć, 
jak  oskarżeni byli ubrani, czy mieii 
głowy nakryte i t. p.

Na tem rozprawę odroczono.

Ha „Dalekim Wschodzie"
ROZEJM NA CZAS ROKOWAŃ.

Z Szanghaju donoszą: Dowódcy 
wojsk południowo - zachodnich 
wydali rozkaz powstrzymania się 
od jakiejkolwiek akcji zaczepnej 
podczas trw ania lokow ań z Nan- 
kinem. W ojska południowe mają 
być wycofane z prowincji Honan i 
skoncentrowane w  dwuch punk
tach: Leczan i Jun-Dzow w ocze
kiwaniu na  dalsze rozkazy. Kan- 
tońskie koła polityczne wysunęły 
projekt zwołania „wszechchińskiej 
narodowej konferencji pokojowej" 
celem ustalenia wspólnych wyty
cznych polityki chińskiej. (ATE.).

Agencja Dotnei donosi, że w  te 
legramie wysłanym do Czang-Kai- 
Szeka, generałowie Czen-Czi- 
T ang  i Li-Sung-Jen oświadczają 
m. in.: „dowiemy się niebawem, 
czy dalszy rozwój obecnej sytuacji 
doprowadzi do wojny domowej, 
czy też do wojny przeciwko Ja- 
ponji". Generałowie dodają, że 
oczekiwania na decyzję Centralne
go Komitetu W ykonawczego Kuo- 
mintangu, k tóry zebrać się ma w 
Nankinie w  dniu 10 sierpnia, celem 
zastanowienia się nad sytuacją, 
byłoby równoznaczne z odwleka
niem decyzji na czas nieokreślony

ców. (ATE.).

Gen. Blomberg dokonywa inspekcji
S z a m p a n ,  k a w i o r  i.... 4 2  f e n ig i

Z W iednia donoszą agencji 
Press:

Minister wojny Rzeszy niemiec
kiej gen. Blomberg przeprowadza 
ostatnio inspekcje wytwórni prze
mysłu wojennego w państwie. Jak 
donos? p rasa emigracyjna niemiec
ka, w  W ittenau pod Karlsruhe w 
przededniu przybycia ministra na 
inspekcję przybrano robotników 
wielkiej fabryki amunicji w  fartu
chy i białe rękawiczki, oprócz tego 
inspektorowie uczyli robotników,

Wartość przyrzeczeń hitlerowskich
R e p r e s je  w  Z a g łę b iu  S a a r y

Z W iednia donoszą agencji 
PRESS: W sądzie frankfurckim 
rozpoczęła się serja procesów, wy 
toczonych obywatelom zagłębia 
Saary, którzy nie głosowali za 
włączeniem z powrotem tej ziemi 
do „Trzeciej" Rzeszy.

W pierwszym z takich proce-

Nieudałe know aira  hitlerowców
p r z e c iw  p r a s ie  e m ig r a c y jn e j

Z Wiednia donoszą agencji 
PRESS:

Próba owładnięcia przez hitle
rowców wydawnictwem rozpo
wszechnionej gazety em igrantów 
niemieckich „Pariser T ageblatt"  
zakończyła się zupełnie fiaskiem.

Von Papen
pod

Donoszą z W iednia agencji 
„P ress":

W czasie ostatniego pobytu w 
Berlinie poseł niemiecki w  Austrji, 
von Papen, został wezwany do 
„G estapo" d la  wytłumaczenia się 
z różnych wizyt, które odbył w  cza
sie pobytu w  stolicy Rzeszy.

Okazało się, że von Papen  był

n a d z o r e m
przez cały czas skrupulatnie inwi
gilowany, wiedziano o każdym je 
go kroku i każdym telefonie. Z a
rzucano mu, że naw iązał kontakt 
z osobami skompromitowanemi 
spośród monarchistów.

Von Papen złożył wyjaśnienia i 
na  razie ograniczono się do ostrze 
żenią go przed temi kontaktami. |

p r z e w o z i  d e w iz y
W  Łagiewnikach na Śląsku przyNiemiec czek w  m arkach niemiec- 

trzymano na przejściu granicznemkich. S tarosta  w  Świętochłowicach 
urzędnika niemieckiego konsulatuzwolnił Schatza z aresztu, lecz 
w  Katowicach Fryderyka Schotza, spraw ę o usiłowanie przekrocze- 
stale zamieszkałego w  Bytomiu, w n ia  przepisów  dewizowych skiero 
chwili gdy usiłował przewieźć dowano, do Sądu.

w łą c z o n y  
d o  s i e c i

p r ą d u  m ie js k ie g o  
d z ia ła  

b e z
a k u m u l a t o r ó w  

i  b a t e r j i .

i rozbiciem całej zwartości naro
dowej. (PAT.).

„ARMJA MONGOLSKA".
Z Szanghaju donoszą: W ojsko

we władze japońskie prowadzą 
prace nad  sformowaniem odręb
nej „armji mongolskiej". Żołnierze 
lej armji rekrutują się z M ongo
łów z prowincji C zahar i Sujuan. 
Wielu z tych Mongołów w stą
piło już do nowoformowanej 
armji, która składa się obecnie z 
kilku dywizyj. Dowódcą nowej 
armji jest generał mongolski Bao- 
Ju-Tsin. Sztab armji mongolskiej 
znajduje sie w  mieście Baj-Lin- 
Miao. (ATE).

POWSTAŃCY MANDŻURSCY.
Z Tokio donoszą: W edług infor 

macyj agencji „Kokutsu" oddział 
powstańców w  liczbie około 300 
ludzi dokonał napadu w  pobliżu 
miejscowości Tunczua w  M an- 
dźurji na  kolumnę, złożoną z 10- 
ciu autobusów. Eskorta kolumny 
staw iała rozpaczliwy opór, a  je
dnocześnie wypuściła gołębia po 
cztowego z prośbą o pomoc. W 
krytycznej chwili nadeszedł od
dział żołnierzy japońskich i po 
dłuższej w alce rozproszył powstań

jak  m ają odpowiadać na pytania 
gen. Blomberga.

Po wizycie w  fabryce odbyło się 
na cześć gen. Blomberga i gen. 
Fritscha wystawne śniadanie z  ka
wiorem i szampanem. Nazajutrz 
po inspekcji odebrano robotnikom 
fartuchy i rękawiczki, a  pozostałe 
z bankietu bułeczki sprzedawano 
tymże robotnikom po  15 fenigów. 
Należy dodać, że płaca robotnicza 
w  fabryce w ynosi 42 fenigi za go 
dzinę. (P ress).

Krwawy dzień w Przytyku

Przebieg rozprawy
p o n ie d z ia łK o w e j

Na wstępie wczorajszej rozpra
wy o zajścia w Przytyku proku
rator oświadczył, że w  spraw o
zdaniu z procesu, zamieszczonem 
w jednem z pism warszawskich, 
znalazł się zw rot, jakiego w swem 
przemówieniu nie użył. Oświad
czenie to poparł z urzędu prze
wodniczący, ostrzegając, iż w  ra
zie powtórzenia się podobnych 
wypadków, musiałby wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje.

Następnie zabrał głos obrońca 
oskarżonych, Feldberga i Haber- 
berga, adw. Petrusiewicz, polemi
zując z tezami pełnomocnika po
w ództw a cywilnego, adw. Kowal
skiego, w  sprawach, dotyczących

talmudu, om aw iając kwestję ży
dowską w Polsce, spraw ę bojko
tu antyżydowskiego, a następnie 
charakteryzując szczegółowo tło 
zajść w  Przytylu. Obrońca, pro
sząc w  zakończeniu o uniewinnie
nie swoich kiljentów, zaznaczył, 
że w każdym razie nie mogą oni 
odpowiadać z art. 163 k. k.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
adw. Leon Berenson, obrońca Kir- 
szencwajga. Om awiając obszer
nie tło wypadków w Przytyku, o- 
brońca zaznaczył, że jeżeli osk. 
Luzer Kirszencwajg strzelał, to 
czyni! to tylko w  obronie koniecz
nej. (PT).

sów skazano 15 osób na więzienie 
w terminach od 3 do 9 lat.

Jak wiadomo, Niemcy po obję
ciu Zagłębia Saary, zobowiązały 
się do niestosowania represji 
względem tych, którzy głosowali 
przeciw włączeniu Zagłębia do 
Rzeszy. (PRESS).

„Parisier Tageblatt"  przestał wy
chodzić z dniem 19 bm. Natomiast 
założone na jego miejsce pod re
dakcją Georga Barnhardta pismo 
„Pariser Tageszeitung" wychodzi 
nadal zupełnie regularnie. (PRESS)

Strajk tramwajowy
w  B u łg a rji

W czoraj zastrajkow ali w  całej i kujący w  liczbie około 5000, nie 
Bułgarji motorniczy tram wajowi, w ysuwają żadnych postulatów o 
na  znak protestu przeciw nowym charakterze ekonomicznym, 
przepisom o ruchu ulicznym. S tra jl (PAT).

Pogrzeb Dawida
Pogrzeb Dawida Jabłońskiego 

wyruszył ze szpitala św. Ducha o 
godz. 5 i podążył niezwykłą w 
W arszawie trasą — nie w  kierun
ku cmeńtarza, lecz w  kierunku 
„Anatomicum".

Zwłoki, w  prostej, drewnianej 
trumnie, spoczywały na zwykłym 
karawanie bez ozdób i emblema
tów religijnych.

Karawan poprzedzały delegacje 
R. T . P. D., Sfow. b. więźniów 
politycznych, dzielnic PPS „śród -

Pracei i laMjft min. M is
przed Sądem Najwyższym

W czoraj Sąd Najwyższy ro z p a -1 
tryw ał osiem skarg  kasacyjnych 
przeciw wyrokom o zabójstwo 
min. Pierackiego. W  procesie tym, 
jak  wiadomo, 31 kwietnia Sąd A- 
pelacyjny zatw ierdził wyroki, ska 
zujące Banderę, Łebeda, Kłymy- 
szyna, Karpyńca i Pidhajnego na 
dożywotnie więzienie, Hnatkiwską 
na 15 la t więzienia, Kaczmarskie
go na 12 lat, M yhala i Malucę na 
12 lat.

Sąd Apelacyjny zmniejszył je
dynie karę osk. Zaryckiej z 8 lat 
na 4 lata, Rakowi z 8 la t na 4 i 
Czornijowi z 4 lat na 2 lata.

Skargi kasacyjne zostały zało
żone przez obrońców Bandery, 
Łebeda, Hnatkiwskiej, Kłymyszy- 
na, Karpyńca, Kaczmarskiego, Za
ryckiej i Pidhajnego. W  skargach 
tych podkreślono przedewszyst- 
kiem sprawę uniemożliwienia o- 
skarżonym złożenia wyjaśnień w 
języku ukraińskim, a  przez to  po
zbawienie ich możliwości udziele
nia wyjaśnień. Podkreślono, że co 
innego jest język urzędowy, a co 
innego praw o oskarżonego do wy
jaśnień.

Obrońcy wysuwali dalej szereg 
zarzutów, jak : fakt, iż szereg o- 
skarźonych winien był, jako aresz
towani na  terenie Lwowa, odpo
wiadać nie przed Sądem w arszaw 
skim, lecz przed Sądem przysię
głych w e Lwowie; fakt odrzuca
nia wniosków obrony i nakładania

Kio nadii w „
Z Gdańska donoszą agencji 

„P ress":
Prezydent Senatu Greiser w 

przededniu ogłoszenia urzędowo 
oświadczeń o zawieszeniu na czas 
letni zebrań i demonstracyj poli
tycznych, bawił przez jeden dzień ków na  p. Fórstera.

Jabłońskiego
mieście" i „P raga", Klubu Kobiet 
Pracujących. Niesiono sztandary 
organizacyj. Za trum ną kroczyło 
około tysiąca osób, rodzina i przy 
jaciele, towarzysze partyjni.

Orszak podążył placem żelaznej 
Bramy, ogrodem Saskim, Marszał
kowską i Al. Jerozolimskiemi.

Przed wejściem do „Anatomi
cum", ze specjalnie ustawionej 
trybuny przemawiali: tow. To
masz Arciszewski, ob. ob. W roń
ski, Leo Belmont i inni.

kar na obrońców; b rak  konkret
nych dowodów uczestnictwa w 
zbrodni zamachu w  stosunku do 
Hnatkiwskiej. Odnośnie Zaryckiej 
i Pidhajnego poruszono rozpatry
wanie spraw y zabójstw a Baczyń
skiego, inwigilacji Kossobudzkie- 
go itd., co do których toczyło się 
inne dochodzenie, a obecnie toczy 
się inny proces. Co się tyczy Kły- 
myszyna, zwrócono uw agę na 
brak dostatecznych dowodów wi
ny świadomego udzielenia pomo
cy.

Obrońcy podkreślili dalej zbyt 
małe zbadanie przez Sąd stosun
ków politycznych na terenie 
W schodniej Małopolski, zbyt póź
ne umożliwienie obronie zaznajo
mienia się w  procesie I instancji z 
aktam i sprawy, niedopuszczanie 
szeregu dowodów, przedłożonych 
przez obronę, jak również zakwe
stionowanie autentyczności t. zw. 
„archiwum Senyka”, stanowiące
go jeden z głównych materjałów, 
obciążających oskarżenia.

Rozprawie w  Sądzie Najwyż
szym przewodniczył sędzia Ka
czyński. W  komplecie zasiadali 
sędziowie M ajer i Dworzak. Fotel 
prokuratorski zajm ował prok. Ku
czyński. Z obrońców przyjechał 
jedynie adw. Pawencki, który uza
sadniał skargę kasacyjną Kłymy- 
szyna, Zaryckiej i Hnatkiwskiej.

w Berlinie. Jak słychać, prezydent 
Greiser s ta ra ł się o rozluźnienie 
opieki p. Forstera nad  Gdańskiem, 
ale bezskutecznie. Znalazło to wy
raz w  oświadczeniu Greisera, że 
Senat gdański nie dopuści do ata-
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Kanclerz skarbu Neville Cham
berlain, uprzedzając deklarację 
Rządu w  Izbie Gmin w  spraw ie 
zniesienia sankcyj antywłoskich, 
.wygłosił w jednym z klubów lon
dyńskich przemówienie, które zro
biło ogromne wrażenie. Stw ier
dził mianowicie, że polityka zbio
rowego bezpieczeństwa, opierają
ca się na sankcjach, nie zdołała 
pow strzym ać działań wojennych i 
nie zdołała ocalić ofiary napadu. 
Doszedł przeto do wniosku, że na 
Ligę były nałożone zadania, które 
przekraczały jej siły. Jeżeli Liga 
m a odzyskać wpływ moralny, to 
pow inna być ograniczona w  swych 
funkcjach.

Ale w skutek ograniczenia tych 
funkcyj, Liga nie będzie mogła 
sam a przez się zapewnić pokoju 
św iata . Zabezpieczyć pokój mogą 
tylko państw a, które są  zdecydo
w ane posunąć się do ostateczno
ści wojny, celem ochrony swych 
żywotnych interesów. Zapropono
w ał w ięc p. Neville Chamberlain, 
jako  drugą konkluzję, żeby zloka
lizow ać niebezpieczne punkty 
św iata  i zabezpieczyć pokój „za 
pom ocą układów regjonalnych, 
które  byłyby aprobow ane przez 
Ligę, ale które byłyby gw aranto
w ane tylko przez te państw a, któ
rych interesy są  żywotnie związa
ne z temi strefami niebezpieczeń
stw a”.

Rząd angielski przygotowuje 
pro jek t reformy Ligi Narodów i 
w ystąp i z nim, jak  zapowiedział 
min. Eden, na wrześniowej sesji 
genewskiej. Nie w iadomo w praw 
dzie, jak  projekt będzie wyglądał, 
ale należy zawczasu wyciągnąć 
konsekwencje z poglądów  kancle
rza skarbu, Chamberlaina i prze
w idyw ać, że na zbiorowe bezpie
czeństwo ligowe liczyć nie można 
i że jedyną realną gw arancją bez
pieczeństwa, która pozostaje, bę
dą tylko regjonalne pakty w za
jemnej pomocy.

Z takim rozwojem wypadków 
p. min. Beck dotychczas się nie li
czył, albo liczyć nie chciał. Pod
czas marcowej sesji ligowej w 
Londynie odbył rozmowę z min. 
Edenem na tem at bezpieczeństwa 
zbiorowego, a z polskich spraw o
zdań urzędowych dowiedziała się 
opinja publiczna, że zdaniem an
gielskiego ministra spraw  zagra
nicznych, Rząd angielski jendako- 
wo spełni swe zobowiązania li
gow e w  zachodniej i we wschod
niej Europie. Przestrzegaliśmy już 
wówczas, d. 3 kwietnia, w  art. p. 
t. „Anglja, Polska i bezpieczeń
stw o", że na takich platonicznych 
zapewnieniach nie możemy pole
gać i że realne stanowisko an
gielskie przedstawił, imieniem 
Rządu, w  Izbie gmin kanclerz skar 
bu Neville Chamberlain. S tając na 
gruncie bezpieczeństwa angiel
skiego nad Renem, zalecał zaw ar
cie paktu wschodniego państwom 
zainteresowanym w utrzymaniu 
pokoju i bezpieczeństwa na wscho 
dzie. T a  bardzo w ażna deklaracja 
była zatajona w polskich spraw oz
daniach prasowych, podlegających 
kontroli ul. W ierzbowej, podob
nie, jak  ukrywano przed polską 
opinją publiczną, iż Rząd angiel
ski popiera! u p. min. Becka przy
stąpienie do paktu wschodniego. 
O tych zabiegach dyplomacji an
gielskiej dowiedzieliśmy się w  spo
sób niewątpliwy dopiero z angiel
skich dokumentów dyplomatycz
nych, ogłoszonych w  „Niebieskiej 
Księdze”, gdy pakt wschodni, 
w skutek sprzeciwu Niemiec i Pol
ski, był już pogrzebany.
' Gdybyśmy naw et przyjęli, że po 

Utyka min. Becka w  stosunku do 
Niemiec i do bezpieczeństwa na 
wschodzie jest jedynie celową i 
niczem niezastąpioną, to ciśnie się 
na usta  jedno pytanie: dlaczego 
posługuje się ona argumentami, 
które nie wytrzym ują konfrontacji 
z rzeczywistością?

Stoimy w przededniu nowego 
przegrupow ania sił w  Europie. 
W raz ze zniesieniem sankcyj an
tywłoskich, m a się rozstrzygnąć, 
jaka pow stanie konstelacja wiel
kich m ocarstw  zachodnich, czy po
wróci front Stressy, t. j. porozu
mienie angielsko - francusko-nie- 
nueckie, jak  głosił prem jer angiel
ski Baldwin, czy też blok włosi: 
niemiecki. „Tem ps" zalecał powrót 
“ O frontu Stresy. W yrażał zarazem 
°bawę, że o ile nie będzie przy
wrócona polityka Stresy, to ,Wło- 
ony mogłyby w. środkow ej i wscho

dniej Europie stworzyć nowy sys
tem, polegający „jeżeli nie na  ści- 
słem porozumieniu, to  co najmniej 
na  zbliżeniu i równoległej akcji z 
Niemcami i Polską". Zdaniem za
zwyczaj dobrze poinformowanego 
„Temps‘a", Mussolini w ołałby po
rozumienie z Francją i Anglją.

Interesuje nas narazie ocena ro
li Polski. Poważne pismo francus
kie, uchodzące za tubę dyplomacji 
francuskiej, przewiduje ewentual
ność porozumienia w łosko -  nie
miecko -  polskiego przeciw  Fran
cji i Anglji i nie w yraża żadnych 
wątpliwości, że Polska nie mogła
by przystąpić do takiej akcji ze 
względu na swój aljans z Francją. 
Pomijamy kwestję w ażną ze sta
nowiska polskiego, coby Polska 
zyskała na takiem porozumieniu i 
ktoby ją  ochronił przed znanymi 
apetytami kontrahenta niemiec
kiego. N apaw a nas jednak niepo
kojem, że od  dłuższego czasu Pol
ska nie jest trak tow ana w e Fran
cji jako  sojusznik, na którym  mo
żna polegać. Jest to  fakt bezspor
ny, a  za mało w ie się o tern w  
Polsce, ponieważ krytyka polity
ki p. Becka w  prasie francuskiej 
wszelkich kierunków przybrała for 
my, nie nadające się w  Polsce do

O fensyw a g łupoty
Zwycięstwo Frontu Ludowego 

w Hiszpanji i Francji, powstanie 
francusko - czesko - sowieckie
go bloku obronnego przeciw hi
tleryzmowi, ogromny wzrost 
aktywności i radykalizacja mas 
pracujących — wszystko to wy
wołuje przerażenie wśród reak
cji europejskiej. To leż mobili
zuje ona cały swój arsenał 
kłamstw, oszczerstw, plotek, 
intryg i głupoty pospolitej, by 
tumanić masy, szerzyć wśród 
nich zamieszanie i zwątpienie: 
a nuż pójdą na lep demagogji i 
głupoty, a nuż zło jeszcze raz 
zwycięży i czarnym całunem 
okryje całą Europę? Jak dotąd, 
wysiłki te są bezcelowe, ale 
reakcja — rzecz jasna — nie da 
za wygraną, nie poskąpi ona 
grosza i wytęży wszystką swą 
nikczemność, by wstrzymać po
chód mas pracujących ku So
cjalizmowi. Należy więc tej 
akcji bacznie przyglądać się i 
demaskować jej chwyty. Oczy
wista, niesposób prostować każ
de kłamstwo i głupstwo, nie 
starczyłoby miejsca, ni czasu. 
Wśkażemy tylko na najbardziej 
charakterystyczne fakty i ce
chy propagandy reakcyjnej, sto
sowanej obecnie w Polsce.

Nie co i jak, lecz kto. Najpo
spolitszą metodą zwalczania 
przez reakcję przeciwników po 
litycznych i dyskredytowania 
ich pracy jest atakowanie osób. 
Ale atakowanie nie za to, co 
kto zrobił, robi, lub nie robi, 
nie za to, jak robi, lecz za po
chodzenie, lub przynależność 
partyjną. Jest to ulubiona me
toda endeków. Blum jest po
chodzenia żydowskiego, a więc 
— zaprzedaje Francję Żydom i 
komunistom. To endecy de
klarują zgóry, jako dogmat i — 
dyskusja skończona. Jesteś Ży
dem, więc nie masz racji. Nie 
trzeba już oświetlać działalno
ści Bluma i jego Rządu, nie 
trzeba objektywnie informować

U c z c i w y  d S t ó n i ls
i „szlachetni" wierzyciele

Niezwykły sposób zaspokojenia 
swoich wierzycieli obrał kupiec 
P iotr Castello, właściciel małej 
fabryki rękawiczniczej w M arsy- 
lji.

Fabryka nie szła świetnie, — 
szczególnie dlatego, iż Castello 
poczynił zbyt wielkie zakupy su
rowców i znalazł się w  trudnoś
ciach płatniczych. Zamiast próbo
w ać ułożyć się z wierzycielem,— 
Castello, nie uprzedzając nikogo, 
sprzedał sw ą fabryczkę za  taką 
sumę, że w raz z posiadanemi osz
czędnościami starczyła na pokry
cie długów.

Uzyskane pieniądze ulokował 
w  jednym z banków, poczem wy
pisał d la  każdego wierzyciela czek

powtórzenia ze względów cenzu- 
ralnycM.

M ożna być zwolennikiem lub 
przeciwnikiem polskiej oficjalnej 
polityki proniemieckiej. Ale naw et 
jej zwolennicy muszą sobie zadać 
pytanie, czy realistyczną jest taka 
polityka, która  siebie lub polską 
opinję publiczną karm iła złudze
niami co do stanow iska Anglji w 
spraw ie naszego bezpieczeństwa 
na  wschodzie i k tóra  płaci zbliże
nie do Niemiec podkopaniem lub 
zachwianiem aljansu naszego z 
Francją. M ożna tę politykę rekla
mować jako „m ocarstw ow ą”, mo
żna ją  zachw alać jako politykę 
„samodzielną", co oddziaływa na 
fantazję i sentyment narodu pol
skiego, ale t. zw . samodzielna po
lityka może być tak  pełna błędów, 
że wywołuje skutki w ręcz od
mienne i prowadzi do zależności. 
Jeżeli błędy dotychczasowej poli
tyki min. Becka nie będą na
prawione, to obaw iać się należy, 
że przy dalszej zwłoce tern trud
niej będzie od zależności się uwol
nić i że defetyści z te? zależności 
ukują nowy argum ent ' ;

BENEDYKT ELMER.

o jego pracy, bo i pocóź? Żyd i 
basta. Uczciwy i myślący czło
wiek zapyta: pięknie, ale prze
cież Blum stoi na czele Rządu 
prawie wyłącznie „aryjskiego", 
przecież Blum jest tylko wyko
nawcą programu Frontu Ludo
wego — a Front ten chyba nie 
sprzedaje Francji Żydom i ko
munistom — przecież miljony 
Francuzów darzą Bluma zaufa
niem i miłością, a nie są to prze 
cięż głupcy i zdrajcy, przecież, 
jeżeli Żyd czy mason musi szko
dzić swemu krajowi, to i król 
angielski, jako wielki mistrz lo
ży masońskiej, byłby wrogiem 
Wielkiej Brytanji, czego prasa 
endecka dotąd jeszcze jakoś nie 
śmiała napisać?!

Ale „polityka" endecka na 
tem właśnie polega, że takich 
elementarnych pytań wcale sta
wiać nie wolno,

Tyranja słów. Drugim sposo
bem tumanienia ludzi jest wy
klinanie pewnych słów „niewy
godnych", a ubóstwianie innych 
słów, na które reakcja przy
właszcza sobie monopol. Sło
wami wyklętemi są; socjalizm, 
komunizm, masoństwo i t. d., 
słowa zmonopolizowane: kul
tura, religja, państwo, naród 
i t. d.

Nie wyjaśnia się treści tych 
słów, tylko bije się niemi, niby 
pałką po głowach bezkrytycz
nych czytelników i słuchaczów. 
Nie mówi się ludziom, co dobre
go i pożytecznego dzieje się w 
Rosji sowieckiej, nie informuje 
się o dorobku pracy rządów so
cjalistycznych w Europie, lecz 
straszy się słowami, których 
czytelnicy nie rozumieją.

Alarmuje się Polskę, jakoby 
bolszewizm zagrażał kulturze 
europejskiej, podczas gdy w Ro
sji sowieckiej robi się dla kultu
ry i oświaty niezmiernie dużo, a 
w sfaszyzowanych krajach eu
ropejskich kulturę się zabija. O 
stanie i rozwoju kultury w Pol-

w wysokości całkowitego długu. 
Czeki te w raz z pożegnalnemi li
stami przesłał wierzycielom, po
czem położył się w  swem miesz
kaniu, odkręciwszy uprzednio kur 
ki gazowe.

Pogrzeb tego przesadnie uczci 
w ego człowieka odbył się bardzo 
uroczyście, przy udziale nietylko 
krewnych, przyjaciół i znajomych 
lecz również wszystkich wierzy
cieli, którzy przemawiali nad  o- 
tw artą  m ogiłą Castelła. Jeden z 
tych mówców oświadczył nad 
grobem, że gdyby Castello zapro 
ponował układ w  wysokości 50 
proc, długu, w szyscy wierzyciele 
chętnieby się na to zgodzili.

Itsoe o gntnińiiih dli „ in  t t f
p o c z t o w o - t e le g r a f ic z n e i

Pocztowcy, nietylko w  .Warsza
wie, ale i na  prowincji, w yzw ala
ją  się z pod w pływów pasorzytów 
sanacyjnych i garną się do orga- 
nizacyj klasowych.

Liczny udział pocztowców w  
obchodzie 1-go m aja i rozwój na
szych organizacyj wielce zaniepo
koił władze.

W ykorzystali to nieproszeni o- 
piekunowie pocztowców ze związ 
ków sanacyjnych i chw ytają się 
w łaściwych sobie metod, dla po
w strzym ania pocztowców od  u- 
działu w  ruchu klasowym.

Panowie ze związków sanacyj
nych w prost interwenjują u w ładz 
przekonywując je, iż jeśli w  naj
bliższym czasie nie uderzą w  lu
dzi kierujących związkiem klaso
wym i Kołem Pocztowców PPS,— 
grozi to  całkowitym upadkiem or
ganizacyj sanacyjnych.

Ciekawe są  przyczyny tych nie
przytomnych ataków , niemających 
nic wspólnego z jakąkolw iek ak
cją polityczną.

Oto tow . Karol Niedziński współ 
nie z innymi członkami Komitetu 
PPS. spowodowali oddanie spra-

sce dzisiejszej szkoda pisać.
Reakcja mówi „kultura", 

stwo", „naród", a ma na myśli 
swój „stan posiadania" swoje 
interesy klasowe.

Do jakich nonsensów prowa
dzi żonglerka słowna, może za
świadczyć polemika między p. 
Bobrzyńskim, a endekami, któ
rzy wytknęli mu zbyt już dale
ko posunięte germanofilstwo. 
Na to p. Bobrzyński obruszył się 
i dał endekom do zrozumienia, 
że wysługują się... bolszewizmo- 
wi! Endecy — bolszewikom...

A całe nieporozumienie pole
ga na tem, że p. Bobrzyński 
istotnie nie jest germanofilem; 
on jest hitlerofilem, jest faszy
stą, nienawidzi ruch robotni
czy i Socjalizm i ze strachu 
przed zwycięstwem tego ruchu 
nawołuje do krucjaty przeciw 
Rosji, a w Hitlerze widzi obroń
cę „kultury" i naturalnego 
sprzymierzeńca polskich klas 
posiadających. W chwili decy
dującej znajdzie się z endekami 
po tej samej stronie barykady.

Głupota nadewszystko. Reak
cja spekuluje na głupotę ludzką, 
już nie na naiwność czy nieświa 
domość, lecz — głupotę. Miarą 
tej spekulacji może posłużyć 
fakt, że korespondent paryski 
Polskiego Radja (onże kores
pondent „Gazety Polskiej"), in
formując o strajkach we Fran
cji, „wyjaśnił" je w ten sposób, 
że wywołali je komuniści i... 
Konfederacja Pracy... na złość 
Rządowi Bluma. Powszechna 
Konfederacja Pracy, to jest 
klasowe związki zawodowe, 
współpracują, jak wiadomo, ści
śle z Rządem Bluma. Ale wy
starczyło, że przedstawiciele 
tych związków nie weszli do 
Rządu, by faszystowski dzien
nikarz ogłupiał Polskę, wycho
dząc z założenia, że skoro dru
kują go tutaj i pozwalają mu 
przemawiać, to na lepszego in
formatora Polska nie zasłużyła.

Ale ci sami, co jednego dnia 
przypisują strajki robocie ko
munistów i związków zawodo
wych, po kilku dniach robią z 
Trockiego szatańskiego monte
ra strajków. Przyczem jedno 
„sanacyjne" pismo twierdzi, że 
Trocki działał na złość Komin- 
ternowi, inne zaś, również „sa
nacyjne", utrzymuje wręcz od
wrotnie, że Trocki działał wła
śnie z ramienia Kominternu.

Oto głupota, które sama sie
bie pożarła!

Nie dajcie się uwikłać w pa
jęczynę kłamstw i pustych słów! 
Przepędźcie producentów i han
dlarzy głupstw, spekulantów i 
głupotę ludzką! (jmb.).

„pan

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

w y nadużyć finansowych, popełnio 
nych na  szkodę pocztowców przez 
działaczy „sanacyjnych" — do pro 
kuratora.

I tutaj zaczyna się afera popro- 
stu  niebywała.

Przedewszystkiem rozwiązano 
komisję rewizyjną, w ybraną na 
wniosek naszych Towarzyszy, któ 
ra  m iała n a  celu zbadanie sancyj- 
nych nadużyć.

Śledztwo w  spraw ie nadużyć, 
wszczęte staraniem  naszych tow a
rzyszy, utknęło na  martwym punk- 
‘ê

Tow. Niedziński powtórzył swo 
je  zarzu ty  publicznie po raz  wtóry 
w  „Robotniku" a  panow ie z „sa
nacyjnych" organizacyj nie w yto
czyli do tąd  zapowiadanego proce
su o zniesławienie.

M ało tego, że władze jakoś pu
szczają mimo uszu wyczyny dzia
łaczy sanacyjnych o charakterze 
nadużyć:

Oto 10 czerwca tow. Niedziński 
zwrócił się do swoich bezpośred
nich zwierzchników o podanie po
w odów  przeniesienia. Odesłano go 
do Dyrekcji Okręgowej.

12-go czerwca tow . Niedziński 
zgłosił się, w obec powyższego, do 
Dyrekcji Okręgowej. Ponieważ 
D yrektor „przed chwilą wyjechał", 
tow. Niedziński złożył na  ręce se
kretarza podanie z prośbą o w yja
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Poczucie społeczne
Rys charakterów tow. Bluma

A ndró  Gide, anakom ity poeta  
f ra n cu sk i, je s t szkolnym  kolegą 
tow . Blum a.

.W zw iązku z  zaczepkam i n iek tó 
rych  francusk ich  lite ra tó w  pod a- 
dresem  B lum a, Gide opowiada o 
zdarzen iu , k tó re  utkw iło  m u  g łę
boko w pam ięci, pomim o, że od te 
go czasu upłynęło ju ż  45 la t. D rob
n y  ten  w  rzeczy sam ej w ypadek 
da je  je d n ak  pojęcie o  Blumie, j a 
ko człowieku:
„Spacerowaliśmy — pisze Andre 

Gide — po bulw arze Saint Michel 
i prowadziliśmy nam iętną dysku
sję nad spraw am i literackieini. 
Blum twierdził, że wyżej ceni M a- 
riveau od  M oljera. To w ynurze
nie w ydało mi się tak  potworne, 
że w  zapale dyskusji nie w idzia
łem nic, co wokół nas się działo.

Nagle Blum zatrzym ał się. Czy 
zauw ażył on kogo znajom ego? Nie. 
N a ulicy sta ł człowiek rozdający 
jakieś ulotki reklamowe.

Blum podszedł do niego, wziął 
dw ie ulotki, z których jedną mnie

Skandal „kopaln iany" w  A nglji
Ledwie przebrzmiała w  Anglji 

afera z ujawnieniem tajem nic bu
dżetowych, gdy oto nowy skandal 
zaalarm ow ał opinję.

Tym razem „bohateram i" są 
przemysłowcy węglowi. Czytelni
cy może przypomną sobie wielką 
katastrofę, jaka  w ydarzyła się ko
lo  Gresford we wrześniu 1934 r. 
Była to jedna z największych ka
tastrof w  dziejach Anglji i koszto
w ała życie 265 górników. W  ko
palni nastąpił wybuch, przez sze
reg  dni usiłowano dotrzeć do miej
sca katastrofy, lecz to  się nie uda
ło, w obec tego zapieczętowano je.

W październiku tegoż roku przy 
stąpiono do badania przyczyn i o - 
koliczności katastrofy. B adania te 
trw ają  do tąd  i stanow ią rekord w  
tej dziedzinie. Komisja bada niez
wykle drobiazgow o każdy szcze
gół kopalni i w arunków  pracy i 
nagrom adziła nie mniej, niż 10 tys. 
pytań. Ze strony robotników w y
stępuje znany lewicowy socjalista

śnienie powodów przeniesienia i 
zamówił audjencję na 16-go czer
w ca u p. Prezesa. Tegoż dnia, 16 
czerwca, tow. Niedziński dowie
dział się... iż D yrektor nie przyjmie 
go, a  podanie załatwiono odmow
nie.

Dodajmy z bogatego dośw iad
czenia, iż wszelkie „przeniesienia" 
niewygodnych pracowników są w 
rezultacie pozorem do usuwania 
ich w  tempie przyśpieszonem wo- 
góle z pracy.

W  podobnej sytuacji m a — w e
dług kursujących wiadomości — 
znaleźć się cały Komitet Pocz
towców w raz z Zarządem Związ
ku Klasowego oraz inni uczestni
cy św ięta 1-go rtiaja i spraw cy tę 
pienia sanacyjnych nadużyć.

Przecie, zaraz po obchodzie 1 
maja, wzywano już naszych tow a 
rzyszy do kierowników poszcze
gólnych działów, strasząc repre
sjami za udział w  ruchu klaso
wym.

Są to w szystko posunięcia 
w prost niesłychane, naw et po dzie 
sięciu latach żerow ania „sanacyj
nych" „organizacyj" w śród pocz
towców.

Stosunki te  w ołają wielkim gło
sem o „patrol", któryby radykal
nie i natychm iast uporządkował 
je. S.

Cod osok
Wer. W*

“ 1

doręczył, mówiąc:
— To jest jego chleb. Bądź- 

cobądź samopoczucie tego czło
wieka mniej cierpi, gdy się przyj
muje od niego ulotki.

Byłem zdumiony —  pisze dalej 
Gide — a  gdy uważnie przyjrza
łem się Blumowi, mogłem stwier
dzić, że w  tem jego postępowaniu 
nie było najmniejszej pogoni za 
efektem. I wówczas nagle otwo
rzyły mi się oczy i ujrzałem świat, 
który wcale nie był tak  obcy lite
raturze, jak mi w ów czas się zda
wało. Blum pierwszy skierował 
moją uw agę na ten świat.

Z pewnością zapomniał on już 
dawno o tem drobnem zdarzeniu, 
które d la mnie miało ogromne zna
czenie. A gdy obecnie przypomi
nam je, to czynię to  poto, by po
kazać. że stosunek Bluma do za
gadnień społecznych nie jest ni
czem innem, jak  tylko najczyst
szym wyrazem szczerego uczu-

pos. tow. Stafford Cripps, który, 
spraw ia przedstawicielom właści
cieli kopalń dużo kłopotu.

Przed kilku dniami wybuchł 
skandal. Komisja dowiedziała się, 
że przemysłowy oszukali ją  przez 
to, że przedstawili fałszywy plan u- 
rządzeń kopalni, w której nastąpi
ła  katastrofa. Jeden z urzędników, 
kopalni, badany jako świadek, 
stwierdził, że w  szybie, gdzie znaj
dowali się nieszczęśliwi górnicy, 
istniało 2 zapasow ych drzwi, któ- 
remi mogliby się uratow ać, gdyby 
wiedzieli o ich istnieniu. Kierownik 
kopalni potwierdził ten fakt, ale 
tłumaczył się, że sam zapomniał o 
tych drzwiach, a  po katastrofie za 
bronił swym podwładnym w spo
minać o nich, jak  również umteścM 
je  w  planie kopalni.

Zeznania te  zrobiły ogromni 
w rażenie n a  członkach komisji. Po
kazało się, że spowodu zbrodni
czej lekkomyślności przedsiębloi) 
ców utraciło życie 265 górników.
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W walce o dobrobyt
Wielki pian tow. Vincent-Auriola

EHiiiaii i  biiHiin

Pozytywny program  min. Vin- 
cent Auriol opiera się na  następu
jących podstaw ach: 1) odrzucenie 
pomysłów dewaluacyjnych, 2) zmo 
bilizowanie kapitałów  zarów no u- 
krytych w  bankach zagranicznych, 
jak  i stezauryzowanych, 3) obni
żenie stopy dyskontowej i lepszy 
rozdział kredytów, 4) przywróce
nie państw u sw obody działania 
przez zapewnienie mu odpowied
nich środków finansowych, czy to 
za pośrednictwem Banku Francji, 
czy też drogą pożyczki, 5) dokona
n ie  odpowiedniej reformy Banku 
Francji, celem zapewnienia całemu 
życiu gospodarczem u udziału w  
kierownictwie Banku.

Minister przedstaw ił też Izbie 
pro je d  ustawy, przedłużającej do 
15 lipca okres składania pod przy 
sięgą zeznań o kapitałach, ukry
tych zagranicą W  razie wykrycia 
uchybień po tej dacie, u staw a prze 
widuje surow e kary  naw et do kon 
fiskaty m ajątku. Dalej — projekt 
ustaw y o karach za  rozpowszech
nianie fałszywych pogłosek, m ogą

Proces o Przytyk

Siu nnilii swlilii i itoiń i ntote
Rozprawę sobotnią o zajścia w 

Przytyku rozpoczęły dalsze prze
mówienia pełnomocników powódz
tw a cywilnego: adw okata Gaje- 
wiczowej, występującej w  imie
niu postrzelonego Stanisław a Ku
biaka, adw. Ferencowicza, działa
jącego w  imieniu pobitego Kowal
czyka i wreszcie adwokata Ko
walskiego.

Następnie przemawiali obroń
cy: jako pierwszy zabiera głos o- 
brońca osk. Strzałkowskiego adw. 
Borzęcki, który po opisaniu tła 
wypadków i omówieniu kwestji 
bojkotu antyżydowskiego wniósł 
o uniewinnienie swego klijenta.

Adw. Lindeman, obrońca 12-tu 
oskarżonych chłopów, polemizuje 
z treścią aktu oskarżenia w  sp ra
wie zajścia  z krawcem Dalma-

Kronika lwowska

Ukonstytuowanie się  O.K.R. P.P.S.
W dniu 19 czerwca b. r. odbyło 

się podziękowanie OKR. PPS., któ 
ry  ukonstytuow ał się w  następują
cy sposób: Przewodniczący tow. 
Hoffman Franciszek (starszy), za
stępcy przewodniczącego tow.
tow. Skalak Bronisław i W alichie- Kuszewicza 8 w e Lwowie.

Strajk w  „M łyn ie  Handlowym"
w  K u tn ie

(Kor. w łasna)

Pisaliśm y już o o-tygodniowym 
strajku w  Kutnie, podczas którego 
były szykany ze strony władz ad
ministracyjnych.
, Obecnie mamy do zanotowania 
nowe fakty. Otóż na terenie Kutna 
zarów no piekarze, jak  i młynarze 
pracowali po kilkanaście godzin 
na dobę, otrzymując za to śmiesz
ne płace, czego dowodzi fakt, iż w 
Młynie Handlowym robotnicy o- 
trzymują aż  25 gr. na godzinę. Ro
botnicy, chcąc skończyć z wyzys
kiem postanowili zorganizować się 
w  Związku Rob. Przem. Spożyw
czego w  Polsce, by  w  ten sposób 
przeprow adzić akcję o poprawę 
swoich głodowych płac. Gdy wła-

Groźny pożar w  W arszaw ie
W  sobotę wynikł groźny pożar 

przy ul. Srebrnej 16, na terenie za
budowań b. fabryki mechanicznej 
p. f. „Borman, Szwede, i S-ka“. 
Płomienie ukazały się w  budynku, 
gdzie mieściła się fabryka olejów 
p. f. „W aro l::. Płomienie szybko 
przeniosły się na dach, zagrażając 
sąsiedniej olbrzymiej hali, miesz
czącej składy i biuro m aterjałów 
chemicznych Edw arda Groniow- 
skiego. Na miejsce przybyły od
działy straży. Akcja trw ała  od pod

cych szkodzić kredytowi publiczne
mu, projekt reformy rachunkow o
ści publicznej o raz projekt refor
my statutu Banku Francji.

Bank przyznaje skarbow i pań
stw a nowy dodatkow y kredyt w 
wysokości 10 miljardów fr. na  b ie
żące w ydatki. Kredyt ten zostanie 
spłacony drogą pożyczki emitowa 
nej. Pozatem  14 miljardów bonów 
skarbowych, zredyskontowanych 
ostatnio przez banki pryw atne w 
Banku Francuskim, nie zostanie 
zwrócone, lecz zamienione na  nis
ki procentowy kredyt w  Banku 
Francji d la  państwa.

Expose min. Vincent Auriola 
przyjęta została z entuzjazmem 
przez prasę lewicową.

*•

Izba Deputowanych przyjęła 340 
głosami przeciwko 208 projekt u 
staw y o obiegu bonów skarbo
wych.

Na posiedzeniu Senatu minister 
finansów Yincent Auriol złożył u-

nem na rynku, które poprzedziło 
-O -raiJiSMBzsjB/Ą -jn bu pjpBdAw 
brońca przyznaje, że zajście 
miało miejsce, lecz powiada, 
nastąpiło w  innym czasie i w 
nej formie, niż ujmuje to  ak t o- 
skarżenia i że w konsekwencji nie 
mogło spowodować dalszych wy
padków.

Po przerwie przem awiał adw. 
Biedrzycki, wnosząc o zmianę kwa 
lifikacji czynu oraz o uniewinnie
nie swoich klijentów. Następnie 
przemawiali adw. Świątkowski i 
adw. W ędrychowski.

Przewodniczący otrzymał depe
szę z Paryża od adw. Paschalskie- 
go z zawiadomieniem, że spowodu 
choroby nie będzie mógł wziąć u- 
działu w  rozprawie.

wicz Michał, sekretarz tow. Ha- 
duch W ładysław i tow . Barański 
Józef — skarbnik.

Siedziba OKR.-u znajduje się w 
Domu Pracowników Gminnych 
im. B. Limanowskiego przy ulicy

sięściciele młynów poczuli, 
święci, postanowili uprzedzić ro
botników, dokładając im po 10 gr. 
na  godzinę.

Młyn Handlowy, gdzie płace by
ły najniższe, nie poszedł śladem 
swoich kolegów, w  wyniku czego 
robotnicy przystąpili do strajku 
„polskiego". Właściciele zwrócili 
się do policji, która usunęła strajku 
jących z w arsztatu  pracy. Chcie- 
libyśmy wiedzieć, co by zrobił p. 
S tarosta Kutnowski, gdyby nawet 
otrzymywał, zam iast pensji staro 
ścińskiej, po 50 gr. na  godzinę, to 
jest dw a razy tyle, co zarabiają ro
botnicy pod jego okiem?

Strajk trwa.

w órza przy ul. Srebrnej i ul. Towa 
rowej. Robotnicy, nie zw ażając na 
grożące niebezpieczeństwo, usuwa 
li ze składów na  parterze, beczki 
z olejami — na  podwórze. P łótnie-1 
nie ogarnęły dach drewniano- 
szklany, w  sąsiedniej hali, lecz dzię 
ki energicznej akcji straży niedo- 
puszczono do rozszenla się na ca
ły dach. W  ciągu pół godziny po
ża r umiejscowiono, dogaszanie 
zaś zgliszcz oraz wyrąbywanie 
trw ało  długo.

ZASYPANY ZIEMIĄ.

Na ul. Grunwaldzkiej w Zamar- 
stynowie pow. lwowski w  czasie 
przebudowy drogi usunął się na
syp ziemi i przysypał robotnika 
Filipa Hornunga. Zasypanemu po
spieszyli z pomocą inni robotnicy, 
poczem zajął się nim lekarz Pogo
towia Ratunkowego.

STRASZNY CZYN SŁUŻĄCEJ.
W Radomiu wydarzył się w ypa

dek, który wywołał wielkie poru
szenie.

Służąca Janina Kogut otrzymaw 
szy wypowiedzenie od swego chle 
bodawcy Szmejdy, zabrała półto
raroczne dziecko Szmejdy i sko
czyła w raz z niem do głębokiej stu 
dni, ponosząc w raz z dzieckiem 
śmierć.

ARESZTOWANIE KOMORNIKA.

W  W ilnie aresztowany został 
komornik W ojciechowski. Areszto 
wanie Wojciechowskiego nastąpi- 

w  związku z ujawnieniem na
dużyć. Po przesłuchaniu u sędzie
go śledczego wydane zostało pole 
cenie osadzenia go w  więzieniu na 
Łukiszkach.

Wojciechowski był jednym ze 
stałych bywalców klubów gier ha
zardowych.

chwalony poprzednio w  Izbie pro
jek t ustaw y o zmianie sta tu tu  Ban 
ku Francji.

Min. Vincent Auriol zwrócił się 
do Izby z prośbą, aby projekt u- 
staw y o  Banku Francji był uchw a
lony przez Senat w  nadchodzący 
w torek dn. 23 b. m. na  tem  posie
dzenie zamknięto. (PAT.).

Proces o zajścia 
w Gdyni

Przed Sądem Okręgowym w 
Gdyni odbyła się rozpraw a prze
ciwko sprawcom zajść przed Biu
rem Pośrednictw a Pracy na  Gra- 
bówku w  dniu 15 m aja b  .r. ogło
szony został wyrok, na mocy k tó 
rego osk. J. Maj skazany został na 
1 rok  6 mieś, więzienia, osk. J. Na- 
giełski, Br. W ojtczak i St. W ojak 
na  1 rok więzienia, osk. N. Czap
ska na  10 mieś, więzienia z zaw ie
szeniem kary na  4 lata.

P. wicepremjer Eugenjusz Kwia
tkowski wygłosił n a  posiedzeniu 
komisji senackiej przemówienie, 
w  którem podkreślił m. in., że „wzy 
w anie do radykalizmu w  ustaw ia
niu program u inwestycyj jest tu 
nie na  miejscu, tak  samo jak  we
zwanie do podjęcia a taku  przez 
żołnierzy nieuzbrojonych przeciw
ko nieprzyjacielowi w yposażone
mu w e wszystkie zdobycze tech
niki".

P. Kwiatkowski zaznaczył, że 
projektuje w  okresie czterolecia

Agencja H avasa donosi: że na  że od państw , które ze względu na
zasadzie uchwał' Rady Ministrów 
przesłano francuskim placówkom 
dyplomatycznym dyrektywy w  
sprawie wzmocnienia systemu bez 
pieczeństwa zbiorowego. Zasadni
czo nie należy w prow adzać zmian 
do tekstu paktu Ligi Narodów, na
tom iast trzebaby wzmocnić zasto
sowanie art. 11 paktu, który mówi 
o środkach d la  zapobieżenia w oj
nie. Obecnie decyzje Rady Ligi 
muszą być jednomyślne.

Chodzi o to, by  decyzja zapadła 
bez udziału stron zainteresowa
nych.

Decyzja o sankcjach przeciw 
Włochom, była pow zięta bez ści
słego zachowania wszystkich prze 
pisów art. 16. Należałoby ustalić,,

W  dniach 15—16 b. m. trw ał w 
Lidzie strajk  protestacyjny.

Podłoża tego strajku szukać na
leży w  niezałatwionej dotychczas 
sprawy „Niemna". Jak  wiadomo 
bowiem od 3-ech miesięcy trw a w 
hucie „Niemen" strajk  i stan 
.zbrojnego pokoju" .)

Robotnicy byli wciąż prowoko
wani przez fabrykanta p. Hollego, 
który przez w prowadzenie łami
strajków i przez eksmitowanie sta 
rych robotników (robotnicy w  Nie 
mnie m ają domy mieszkalne bez
pośrednio od fabryktanta) zamie
rzał złamać robotników ekonomi
cznie i podeptać ich godność.

swoje położenie geograficzne są  
szczególnie zainteresowane w  da
nym zatargu, można będzie żą
dać zastosow ania sankcyj militar
nych, natom iast od innych państw, 
żądać jedynie stosow ania nieod
zownego minimum sankcyj gospo
darczych. (PAT.).

Do Rzymu przybył samolotem 
am basador włoski w  Paryżu Cer- 
ruti w  celu złożenia sprawozdania 
premjerowi Mussoliniemu odnośnie 
do narad, odbytych z  nowym g a 
binetem francuskim oraz powzię
tej przez Rząd francuski uchwały 
w  spraw ie zniesienia sankcyj.

(ATE.).

Strajk protestacyjny w Lidzie
Poparcie dla robotników huty „Niemen"

(Kor. wł.).

W  sobotę dnia 13 b. m. doszło 
do starcia między robotnikami a 
łamistrajkami, w  wyniku czego 
nastąpiło również zajście z poli
cją.

W ielu robotników 1 robotnic 
było pobitych i aresztowanych. 
W ieści o tem wzbudziły rozgory
czenie w śród robotników Lidz- 
kich.

W związku z tem wybuchł 
strajk protestacyjny, w  którym 
wzięły udział: „Ardal" oraz „Unł- 
gum “, robotnicy, zrzeszeni w 
Centr. Zw. Rob. Przem. Chemicz
nego.

W iadom ości
POGRYZIONA PRZEZ PSA.

W  Tarnow ie ul. Dąbrowskiego 
zdarzył się straszny wypadek, któ 
rego ofiarą padła 12-letnia Berta 
Wimmer. W chwili gdy dziew
czynka zbliżyła się do nieznanego 
sobie psa i chciała go pogłaskać, 
ten rzucił się na nią i odgryzł jej 
zupełnie dolną w argę. Wimmerów 
nę przewieziono do szpitala. 

ZAGINIĘCIE TRZECH GIMNA
ZJALISTÓW W DZIEŃ ROZDA

NIA ŚWIADECTW.
W ydział śledczy w e Lwowie za 

wiadomiony został o zaginięciu 
bez wieści trzech uczniów gimna
zjalnych: W ładysław a Nowaka, 
W łodzimierza M arkochana i Zdzi
sława Torby.

Wszyscy trzej wyszli z domu w  
dniu rozdania świadectw szkol
nych i więcej nie wrócili. Ponadto 
zaalarm owała wydział śledczy te
lefonicznie dyrekcja jednego z 
lwowskich gimnazjum, iż uczeń V 
kl. po otrzymaniu złego świadec
tw a zamierzał rzekomo rzucić się 
ze sztyletem w  ręku na profesora, 
a  następnie usiłował tym samym 
sztyletem pchnąć się w  serce. Na 
żądanie dyrekcji chłopca areszto
wano, po wysłuchaniu go jednak 
okazało się, że niema podstaw  do 

| pozbawienia go wolności.

W yszedł z druku now y tom  wierszy 
go współpracownika

-  naszego stałego i cenione-

Czesława Cieplińskiego
p . t

„R z e c z y w is to ś ć "
Skład główny: Księgarnia F . Hoesicka. Do nabycia w e wszystkich 

księgarniach.

Imponujący przebieg
„Dnia Spółdzielczości" w Kielcach

Tegoroczne święto spółdzielcze 
obchodzone było w  Kielcach bar
dzo uroczyście.

W  sobotę 6 b. m., w  godzinach 
popołudniowych, ulice m iasta obje
chało udekorowane auto z młodo
cianą orkiestrą TUR-a, k tóra  kon
certow ała przed lokalami placó
w ek spółdzielczych, a  wieczorem 
przeszedł ulicami m iasta capstrzyk 
z udziałem orkiestry Straży Ognio
wej. Tego samego dnia o godz. 19 
organizacje kolejarskie, z Krajową 
Spółdzielnią Spożywców Kolejarzy 
na czele, zorganizowały w łasną 
akademję.

W  dniu 7 b. m., jako w e w łaścł-

Robotnicy domagają się Inter
wencji władz w sprawie zatargu w  
hucie „Niemen".

S. O. S.1 A ta k  w ą tr o b y I.
Nie dopuszczajcie do te j
ści, k tó ra  pow sta je  p rzy  zaniedbaniu 
niedom agać w ątroby. Zioła m ag i
s tr a  W olskiego ze znak. ochr. „Bilo- 
sa ‘, zaw ierające rośliny egzotyczne 
Com bretum  i  Boldo pobudzają w ą
trobę  do praw idłow ej p rac y  i  no r

roiiolniRów
Po czterech dniach strajku, ro

botnicy piekarscy w  Bochni uzys
kali wspaniały sukces. Podwyżka

Zg.n weterana z r. 1863
W  sobotę zm arł weteran z ro

ku 1863, Feliks Sobolewski, prze
żywszy la t 91.

Podziękowanie
Zarząd Robotniczego Tow arzy

stw a Przyjaciół Dzieci Oddział w 
Łodzi potwierdza odbiór sumy zł. 
277 gr. 82, złożonej na opiekę nad 
dziećmi gruźliczemi przez robotni
ków firmy „M. Holcman" w  Łodzi, 
po zlikwidowaniu kasy pogrzebo- 

■ej przy wymienionej fabryce, i 
składa tą  drogą ofiarodawcom Ser
deczne Podziękowanie.

Na odsłonięcie 
uomnika M. Pyrza

W  związku z odsłonięciem pom nika 
M ichała P y rz a  w N owosielcach (pow. 
Przedorsk) w yruszy 28 czerw ca w 
niedzielę pociąg popu la rny  o godz. 
18.56 z D w orca Głównego. Cena bi
le tu  w  obie s tro n y  10 zł. 70 g r . In
form acji udziela Zw. Mł. W iejskiej 
„W ici" u l. F iltro w a  65a; (tel. 
8.9350).

R edakc ja  Zielonego Sztandaru , 
Chm ielna (297-30).

Zam ożny po lic jan t
Z San Francisco donoszą, że 

prokurator tam tejszy wytoczył 
śledztwo przeciw policjantowi 
miejskiemu, Jam es Madden, który 
pobierając pensję dwustu dolarów 
miesięcznie, posiada w banku de
pozyt gotówkowy w  sumie 834,000 
dolarów. Madden tłumaczy się, że 
m ajątek ten zdobył długoletniem, 
niebywałem powodzeniem w  spe
kulacjach giełdowych. Prokurator 
sądzi, że źródło te j fortuny je s t in
ne. (PA T.).

w ydać o 700 miljonów więcej, niż 
w ydano rzeczywiście w  ciągu o- 
statnich czterech lat.

P. w icepremjer oświadczył, że 
celem Rządu „jest uprzemysłowie
nie kraju, gdyż obok reformy rol
nej jest ono zasadniczą m etodą 
walki z przeludnieniem wsi, jej nę 
dzą i strukturalnem bezrobociem".

Poczem dodał: „poprzez polity
kę gospodarczą dążymy do tw o
rzenia wolnej republiki ludzi p ra 
cy".

wym „Dniu Spółdzielczości", pó 
nabożeństwie w  kościele Garnizo
nowym, przeszedł ulicami m iasta 
parutysięczny pochód z dwiema 
orkiestram i: 4 p. p. leg. i  TUR-a, 
na Plac W olności, gdzie przema
w iał członek Zarządu Powszechnej 
Sp. Sp. w  Kielcach. W  tym  czasie 
nad  miastem krążył samolot, z któ
rego rozrzucane były propagando
we ulotki spółdzielcze.

Uczestnicy pochodu udali się na
stępnie do Domu P. W . i  W . F. na 
uroczystą Akademję, która rozpo
częła się „Hymnem Spółdzielców'*, 
odśpiewanym przez Chór Spółdziel 
czego Koła Oświatowego, poczem 
przemawiali ob. ob. M arjan Nicz- 
man, lustra tor Związku „Społem" 
1 Jadw iga Sochacka z W arszawy. 
Na dalszy program złożyły się  re 
produkcje orkiestry 4 p. p. leg., de
klamacje, śpiew Chóru S. K. O „  
fragm ent z „W esela św iętokrzys
kiego" St. Suchorowsklego i żywy 
obraz w  układzie miejscowego 
Koła Kooperatystek.

Ponieważ sala  teatra lna Domu 
P . W . i W . F. posiada tylko 1100  
miejsc, wiele osób, s  braku miej
sca (bo i wszystkie przejścia były

zajęte), musiało wrócić do domu.

m alnego w ydzielania żółci oraz po
w odują n a tu ra lne  w ypróżnienia. S to
su ją  s ię  one p rzy  cierpieniach w ą tro -  
by , w oreczka żółciowego, kamicy 

żółciowej i  żółtaczce.
W ytw órnia: M agister Wolaki, *-• 

W arszaw a, Z ło ta  14. _ j

m m i i n  w n u
plac najniższych wynosi 100 pro
cent — z 15 zł. na  30 zł. tygod
niowo. Inne stawki zostały także 
podniesione.

Ponadto zaw arto umowę zbio
row ą na przeciąg jednego roku. 
Nic nie pomogły próby złam ania 
strajku ; solidarność robotnicza 
zwyciężyła. Dzięki zorganizowa
niu się w  klasowym Związku, ro
botnicy zdołali urzeczywistnić sw e 
je żądania.

W iadomości
Cportowe
L ekkoaftae tyka

T RZ Y  RE K O RD Y  CZECHOSŁO
W A C K IE . ustanow ione podczas m e
czu Czechosłowacja —  Jugosław ja , 
w ygranego  przez Czechów, a  m iano
w icie tyczka  —  K lasek 402, m łot —  
K noutek  51.62 i  skok w  dal —  H of
m an  726.

W  B U D A PE S Z C IE  Kovacs u s ta 
now ił reko rd  w ęgierski w  biegu  400 
m., o siągając  48,2. W  biegu  n a  1500 
m . w ygra ł W łoch Loccali w  czasie 
3:50.6 przed  Szabo 3:53. W  skoku 
w  d a l C aldana (W łochy) m ia ł 741.

A U ST R IA C K A  O SZCZEPN ICK A  
Baum a osiągnęła n a  zaw odach w B ra  
tis law ie  44,69 w  oszczepie. Tegoż dn ia  
N iem ka G enius m iała  45,22.

W Ę G IE R S K A  L E K K O A T L E T Y - 
CZK A  Z sak  skoczyła w  w yż 161 cm.

B IE G  N A  M IL E  ‘ W f})FT ' E w  
P rinces ten  w y g ra ł Venzke 4:10,3 
przed  Cuningnamem.

R E K O RD  N IE M IE C K I w  skoku w  
da . popraw iony z ostał w ynikiem  781 
cm. przez L enga.
N O W O ZELA N D CZY K  LOVELOCK 
zam ierza  sta rtow ać  n a  o lim pjadzie w  
b iegu  5 km. O sta tn io  o siągnął on na 
3  m ile ang. (4827 m tr .)  dobry czas 
14:20.

A M E R Y K A N IN  D U N N  popraw ił 
reko rd  am erykańsk i w  rzuc.e dys
kiem , o siągając  52,25. N a  tychże za
w odach L uvalle  p rzebiegł 200 m . *  
21 sek., a  400 m . w 47,6.

R E K O RD  ŚW IATO W Y  n a  2 mila 
ang . (3218 m .) popraw ił i 
n in  L ash  o siągając  8:58,3.
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„Sanacja" na la w ie  oskarżonych
W y r o R  w  p r o c e s i e  g r u d z ią d z K im . O s R a r ż e n ie  „ s y s te m u "

W  części nakładu podaliśm y już 
wyrok Sądu Okręgowego w  Gru-

! dziądzu w  procesie b . starosty  po 
wiatu działdowskiego, p. Tw ar-

i dowskiego.
D r. Twardowski został skazany 

na 5 la t więzienia z pozbawieniem
I  praw  na przeciąg 5 lat. Urzędnik 
I  starostw a Leśniak został skazany 
■ na 2 la ta  w ięzienia z zawiesze

niem w ykonania kary. W icestaro- 
sta mgr. Roszkowski został unie
winniony.

*••
Poniżej podajem y część szcze

gółów rozpraw y, poprzedzających 
wydanie wyroku.

MOWA PROKURATORA.
N a wstępie swego przemówie

nia prokurator stwierdza, że w  dzi 
siejszej dobie ogólnego kryzysu 
społeczeństwo z tern większem zain 
teresowaniem śledzi, czy pieniądze 
publiczne wydatkowane zostają 
celowo i publicznie. S tąd  też tłu 
maczyć należy piebywałe zaintere
sowanie się p rasy  polskiej proce
sem grudziądzkim.

Ń a ławie oskarżonych zasiedli 
ludzie, stojący do niedawna na 
świeczniku społecznym, ludzie, 
którzy powinni być dla innych wzo 
rem cnót obywatelskich.

Skolei prokurator szkicuje syl
wetki oskarżonych, przedstaw iając 
ich krótkie życiorysy.

Następnie w  długich, przeszło 
godzinnych, wywodach prokurator 
szczegółowo analizuje poszczegól
ne punkty oskarżenia, stw ierdza
jąc, że Twardowski stworzył u 
siebie chaos i mentlik.

Osk. Twardowski tłumaczył, że 
kwotę 20,000 zł., wykazaną ślepe- 
mi listami płac i fikcyjnemi kwita
mi, zużył na cele polityczne. P ro
kurator opierając się na zezna
niach prezesa BBWR. w  Działdo
wie, Skąpskiego, oraz sekretarza 
B.B., Zwierzyny, i prezesa okrę
gowej komisji wyborczej w  dział- 
dowskiem, Stodolskiego, wykazuje, 
że tłumaczenie Twardowskiego 
pozbawione je s t „logicznych pod
staw ". Oskarżyciel publiczny wy
łącza, by  śledzenie działaczy opo
zycyjnych w  jednym tylko powie
cie pochłonąć mogło 6,000 zł. i nie 
daje  w iary twierdzeniom osk. T w ar 
dowskiego, że fantastyczna ilość 
rozjazdów samochodowych podyk
tow ana została sprawami politycz
no -  wyborczemi.

Drugi punkt aktu oskarżenia o- 
mawia skandaliczną gospodarkę 
Twardowskiego, jako przewodni

czącego wydziału powiatowego w 
Działdowie. P rokurator opierając 
się na zeznaniach biegłych, stwier
dza, że zadłużenie powiatu za czas 
urzędowania Twardowskiego wzro 
sło o 393,957 zł. Pow iat „leży", a 
650,000 zł. długu jest pam iątką po 
b. panu staroście. Oskarżenie swo
je  odnośnie b. starosty Tw ardow 
skiego zamyka prokurator podtrzy
maniem zarzutów oszustwa na 
szkodę poselstwa japońskiego w 
W arszawie i usiłowanego przeku
pienia strażnika więziennego, Cza- 
jory.

W  całej obronie Twardowskie
go podkreśla prokurator moment, 
że Twardowski s ta ra  się zdyskre
dytować wszystkich tych świad
ków, którzy go swojemi zeznania
mi obciążają.

Jeżeli chodzi o osk. mgr. Rosz
kowskiego, prokurator również pod 
trzymuje akt oskarżenia chociaż 
w  śledztwie trudno było znaleźć 
granice pomiędzy bezprawiem a 
lekkomyślnością.

W ina osk. Leśniaka również zo
sta ła  wykazana.

PROKURATOR DOMAGA SIĘ 
SUROWEJ KARY.

Mowę swą zakończył prokurator 
słowami:

„Okres korupcyjnej pracy w  po
wiecie działdowskim został przer
wany. Obowiązkiem naszym jest 
nietylko wytyczać granice pań
stwowe zbrojną ręką. Musimy po
zostawić młodemu pokoleniu 
gmach państwowy zbudowany n; 
podstawach zdrowych i silnych, 
bez robaków, które toczą gmach 
naszej państwowości od wewnątrz. 
Zaufanie ludności zamieszkującej 
powiat nadgraniczny do przedsta
wicieli władzy państwowej zosta
ło przez oskarżonych poderwane. 
M azurzy zagraniczni obserwowali 
przez dwa lata występną działal
ność oskarżonych i z niemniejszem 
od nas zainteresowaniem śledzą 
przebieg grudziądzkiego procesu. 
Popierając ak t oskarżenia we 
wszystkich punktach, pragnę dać 
wyraz jednej prawdzie. Dobro pu
bliczne jest dobrem wszystkich. 
Kto z niego dla w łasnej korzyści 
czerpie, musi ponieść karę surową, 
sprawiedliwą, zgodną z ustaw ą".

M O W A  OBROŃCY.
Bezpośrednio po  przemówieniu 

oskarżyciela publicznego zabrał 
głos obrońca adw okat O tm arLink 
z Katowic.

Obrońca podkreśla, że proku- 
1 ra to r rzucił na szalę sprawiedliwo

ści tyle ciężarów, że przechyliła 
się ona poważnie w dół. Naszem 
zadaniem jako  obrońców — mó
w ił adw. Link —  jest wykazanie, 
że w ina oskarżonych nie jest taka 
straszna i jaskraw a, jak  przedsta
wił ją  p . prokurator. Zadanie na
sze jest ciężkie. Chociaż p. pro
kurator podał zrzuty wyłącznie 
natury kryminalnej, my uważać 
musimy proces grudziądzki za 

PROCES WYBITNIE POLITYCZ
NY.

Jest to  proces polityczny tak  ze 
względu na osobę osk. dr. T w ar
dowskiego, wybitnego działacza z 
obozu rządzącego, jak  i ze wzglę
du n a  ogólne wrażenie. Oskarżo
ny Tw ardow ski jest w  tern przy- 
krem położeniu, że nie cieszy się 
żadną sym patją. Obóz rządzący 
odżegnuje się od Twardowskiego 
jak  od czarnej owcy, którą  wyrzu
cił. Ja  jako  obrońca chcę W yso
kiemu Sądowi w ykazać, że w ina 
Tw ardow skiego jest raczej objek- 
tyw ną, a  przew ód sądow y mało u- 
stalił w iay subjektywnej. T w ar
dowski, to  pewnego rodzaju  ofia
ra  pokutująca za obce grzechy. 
T ak, jak  p. prokurator oskarżał, i 
ja  będę oskarżał.

OBROŃCA OSKARŻA SYSTEM  
POMAJO W Y.

Ale oskarżam  nie osoby, nie in
dywidualne jednostki, ale oskar
żam  system  pom ajowy, oskarżam 
panujące w  naszem  społeczeństwie 
stosunki. System pomajowy, tak  
wielce szkodliwy, miał cztery kar
dynalne w ady:

'S

1

Tabela loterii
4-ty dzień ciągnienia 1-ej klasy 36-ej Loterjl Państw.

I i II ciągnienie

48082 61357

Główne wygrane
100.000 z ł. na n r.: 18933.
10.000 zł. na n r.; 74375.
5.000 zł. na n r.: 27527 168277.
2.000 zł. na n r.: 117671 122952 

176924.
1.000 zł. na n r.: 22540 33296 

82027 116589.
500 zł. na

84687 128125 137652
170031.

400 zł. na nr.: 10039 
19580 53950 78936 84172 147772 
152356 179322.

200 zł. na n r.: 2419 15403 
34509 36336 64427 83141 90886 
99230 119417 126909 138015
169615.

150 zł. na n r.: 557 7741 32273 
20843 35610 36851 53410 57342 
62551 62773 75531 77483 

95278 11487192038
123388 123552 124419 
131868 138681 141126 
144387 148329 148863 
160674 162774 171878 
181388 186303.

19216

90315
119823
126663
141444
160451
174679

FWygrane po 100 zł.
, 44 83 224 618 1499 898 2091 147 288

398 454 618 4559 79 877 5125 813 78 
■ 907 7408 573 801 3528 733 913 28 

9084 10256 70 .11278 498 928 12026 182 
329 624 839 80/13790 14146 221 633 
915 16956 17361 595 745 18053 167
78 588 19140 573 916 20108 598 724 26 
21223 414 902 22373 863 953 23951
99 24137 472 62] 96 757 25067 479
719 26071 881 27469 575 28317 78
529 718 912 29340 30261 533 31131 898

722 48 68 43730 8l 943 444S „  . 
631 707 846 46071 223 557 47900 48279 
332 88 644 741 49286 736 802 
. S0028 502 51929 52040 173 
453 652 965 53384 818 54260 
706 55011 655 82 892 56126 - . 
57114 395 549 640 948 58004 121

-.461 59248 652 977 60119 646 724 
61150 236 517 696 62129 428 30 
91 737 883 63144 68 949 04344 525 
793 843 908 27 65011 307 795 813 
66131 292 587 67173 807 958 68768

' 69643 840 70683 994 71115 16 278 
349 600 72017 140 667 963 73125 
26 393 478 92 523 73 785 972 74070 
657 757 75242 93 438 76025 536 
633 945 77607 78030 852 79021 235

. 52 970 80113 62 653 775 81056 61 
487 71 82057 331 98 792 83044 178 
245 400 84457 615 85079 92 223 
86099 248 686 88041 424 89631 
90489 541 91370 951 92084 129 221 
570 933 93349 56 409 763 821 977 
54027 76 150 95212 50 395 505 698 
757 96403 97028 199 654 721 98050 
«7 302 59 83 403 612 41 850 55 
59482 93 511 875

100263 591 725 101932 102089 90 
432 507 82 611 103062 118 487 976 
104068 91 626 105038 249 106022 
517 970 107006 41 585 740 107000 
789 932 90 109267 389 446 110355 418 
111265 389 112099 165 868 417 505 
113073 86 272 428 532 114521 783 922 
115532 805 116055 117034 426 118393 
528 696 119026 183 982 121244 551 
122280 758 856 89 123181 592 799 

’ 124263 125043 87 524 727 126904 
127584 128091 184 436 655 129680 
«81 130689 132060 133172 291 498 
802 74 134157 519 624 85 802 135391 
136194 226 61 513 137712 892 904 

..138898 139006 268 554 777 968 
140135 989 141293 350 813 142671 
143092 329 70 940 144082 858 78 92 
W . S 3 8  146044 668 760 967

147286 366 530 148295 789 980 
149339 851 150355 575 714 920 151482 
835.

152301 680 916 153131 154 170 232 
67 496 875 155238 313 156229 157548 
999 158807 71 159243 565 617 949 
160336 432 9,3 161405 24 798 162244 
163177 335 551 164092 312 483 720 
863 165429 701 849 166103 220 317 
516 26 624 941 167522 168415 648 
169412 762 812 170189 917 171074 
247 774 80 172490 959 173559 665
75 805 174805 175019 111 480 176664 
67 72 177 87 123 283 789 178015 72 
568 646 55 179380 704 803 905 180002 
181005 784892 182351 502 96 723 849 
183175 276 363 933 184031 185077 
178 392 186472 74 562 893 187089 
379 557 922 31 188039 630 19230 
660 818 940 190105 324 191102 343 
966 192845 193231 494 812 926 28 
194556 .

Wygrane po 50 zł.
556 710 24 858 90 91 941 1006 264 

950 2473 843 48 4 9902 27 3019 33 75 
452 549 91 8,7 4358 702 517 2362 65 
613 6224 318 54 454 558 900 7053 91 
780 8066 108 38 217 486 716 824 47 
9639 715 30 10344 708 11032 100 743 
841 12092 369 468 93 643 8l0 68 13174 
421 923 14051 24l 8l 434 746 885 960
76 94 15187 673 846 16213 41 617 53 
17087 179 650 974 18297 994 19173 300 
431 696 833 945 82 86 20375 553 815 
84 21378 607 855 22155 253 95 426 C" 
981 23234 708 79 24031 504 18 978

25383 534 74 8, 807 980 26004 ,9 
219 449 92 547 826 43 66 957 27266 73 
726 91 992 28028 38 151 336 508 750 
872 29037 107 269 357 95 853 977 
30729 31400 86 93 612 15 9)0 32272 
384 33236 43 746 55 34379 462 652 80 
769 851 969 35054 205 44 380 467 973 
36124 217 327 80 453 564 85 717 818 
67 37331 576 877 38014 72 247 930 
39127 927 97 40147 368 462 727 41006 
118 504 640 943 42519 688 844 43247 
697 770 44420 07 735 879 45316 579 
773 46146 479 568 913 47065 78 120 
48359 717 44 49244 80 309 84

50139 363 548 86 699 922 51026 
109 652 939 52069 373 685 53739 
841 54202 54 515 991 55039 111 
21 419 21 515 602 96 56150 54 61 
503 902 98 57074 137 621 709 841 
58135 318 21 400 645 92 958 59692 
784 875 908 60007 33 119 76 399 
630 742 853 975 61191 200 18 713 
800 68 939 54 62107 65 216 627 
63587 816 64087 552 76 889 65142 
253 72 550 691 730 57 66006 289 
67001 47 71 147 72 230 34 42 868 
70 68579 680 713 69437 69 80 95 
563 624 760 95 84, 70076 271 370 
495 765 89 934 75 96 71037 395 
72087 166 4 ,2  510 643 920 73226 
346 460 569 717 97, 74007 171 214 
49 423 804 10 75131 75 244 322 
4.95 579 76068 14, 712 19 77012 
250 338 78382 79161 350 86 693 
767 80262 345 832 955 819900 82037 
333 83022 238 355 556 857 84312 
596 763 85196 334 558 701 20 874 
948 99 86020 920 87025 231 536 
97 88334 605 88 733 89616 92 746 
90040 150 65 245 309 762 966 91560 
602 917 02714 40 93143 95 499 681 
91 745 97 878 94132 34 261 390 82.5 
986 9.5156 98 361 553 66 971 96784 
821 48 925 97344 68 79 840 919 
98053 131 409 564 998 99084 139 
647 851.

100002 303 765 101386 102054 112 
28 829 103101 20 418 104219 80 319 
400 516 105213 31 713 75 876 106611 
812 107204 446 654 803 93 961 
108332 84 856 66 109036 105 37 58 
204 76 969 110035 55 261 421 731 
111196 514 595 939 112212 321 909 
113006 572 84 114003 381 115604 712 
817 29 985 116289 358 499 563 78 
816 117228 80 387 867 953 77 85 
118055 242 376 428 718 34 818 56 69 
119286 331 731 906 36 120201 627 
869 77 915 88 121027 880 96‘ "  
122124 230 60 413 38 507 34 123777 
78 91 991 124201 403 752 125130 264 
94 335 89 504 90 679 786 809 126293 
94 96 392 625 99 127226 553 610

733 128005 259 429 670 896 961 98 
129006 133 67 685 768 819 130207 
367 738 803 131218 695 738 132163 
232 325 60 810 36 945 68 133290 94 
318 74 436 595 758 134048 135229 571
610 743 136277 676 957 137334 626 
44 848 916 61 138191 296 139145 261 
347 93 565 775 898.

140044 75 125 234 337 428 046 
141246 401 610 791 855 142021 401 
593 609 62 143007 218 745 850 
144734 98 957 145115 528 686 848 
96 97 146045 313 33 96 147136 68 
324 457 645 829 918 37 148438 881 
948 149289 306 67 420 570 760 855 
904 150366 417 548 871 151958

152036 69 268 387 555 75 987 153050 
98 134 379 561 778 154106 72 218 495 
511 706 807 88 907 ,55055 336 507 
702 822 156430 597 604 157473 597 
888-92 158503 682 885 976 159028 257 
78 353 431 66 578 94, 160216 516 
758 16,220 358 605 837 , 62114 51 
309 608 97 , 63238 38 313 699 857 
164064 195 614 737 898 165128 330 
756 808 913 , 66122 28 595 777 90 
167049 92 156 335 532 168075 131 
84 363 169164 430 750 170142 669 
801 ,7,125 89 688 764 172100 501 
622 173243 314 760 174206 412 
175873 176420 25 57 591 612 701 
919 62 177127 218 43 605 178079 
238 356 61? 62 700 60 179106 296 
640 64 60 76 918 180096 20347 774 
803 181005 104 427 603 758 877 99 
182163 573 647 , 83393 418 653 84 
876 80 950 , 84263 640 796 8,9 25 
62 914 63 ,85583 640 760 845 186040 
230 344 860 187227 567 816 , 88289 
312 67 734 08 ,89205 534 50 637 855 
190188 295 376 408 520 191225 373 
192565 957 193075 114 594 654 721 
194214 36 383 454 701 29

III ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dziena wygrana 25.000 
'i. padła na nr. 159854.

50.000 zł.; 61361.
20.000 zł.; 137340.
10.000 zł.: 112031.
2.000 zł.: 64915.
1.000 zł.: 59768 98140 100395 

,33509.
500 z ł.; 70008 77556 167486 

170616 170689 184024 191093.
400 zł.: 27996 52462 56336 59549 

74592 92984 96026 100602 10,407 
109885 115852 117235 154159
167583 190787.

200 zł.: 8821 10265 20940 27065 
29065 75973 79199 105016 105792 
113647 124663 132131 135840 
149388 151542 150334 168907 
177248.

150 zł.: 8194 22997 29690 34093 
46410 58948 71426 72254 75421 
76416 82503 84284 84447 87121 
89127 96779 108484 108596 ,14193 
,14,95 133365 144435 147209
164341 172044 174407 186591.

Wygrane po 100 zł.
1969 2820 3203 728 4694 925 5911 

8001 342 9456 94, 10228 337 11062 
12732 981 13441 9 9072 14440 96 1558 
16104 544 774 899 17656 18088 645 
853 943 20702 21057 3361 22989 23263 
469 576 26169 502 27101 702 29575 
32429 95 33684 34628 854 98 35884 
36322 77 37 899 38359 895 40188 778 
42829 43611 45029 242 521 64252 
47123 48055 429 804 97 49602 53
50277 526 51 327 52168 249 327 53457
611 621 23 55460 536 56072 57035 230
58939 69108 60347 516 704 62069 394 
501 63055 454 64 298 65163 257 897 
66001 890 67168 .277 490 828 69190 
70375 836 27136 64 793 74055 57 228 
562 775 75793 76030 468 871 77090 
251 713 78287 79608 80 142 81113 508 
82523 898 99 959 84344 85579 87097 
409 757 88521 89458 90310 92039 
94859 923 95271 56543 97108 622
98230 99120 388 517

100078 280 808 72 512 101594 812 
103210 371 103662 104542 696 105644

106950 107939 63 108865 110011 149 
579 112236 49 115695 779 116631 34 
117009 878 549 118553 600 119576

10 294 121167 279 397 438 
122922 124007 332 561 125313
126542 127003 526 872 129390 773 
914 130376 133568 697 134226
135216 426 137007 653 138163 140131

141065 143195 963 144128 145046 
271 93 522 711 74 146191 359 14855'’ 
739 149429 150666 151801 152286 
153744 154480 640 936 156713 836 
157491 671 964 158948 160724 161616 
795 809 165181 731 166855 16759, 
168082 149 933 169006 745 170979 
171631 172426 173207 526 832 174457 
775 972 175007 11 94 119 176927 
177750 178262 656 99 713 801 182052 
914 183926 184092 165 664 1857" 
186744 65 187145 64 698 188: 
189803 190272 466 191460 1921 
194465.

Wygrane po 50 zł.
77 222 694 711 82 1573 1765 2195 

410 729 874 3196 518 792 4020 07 
837 5149 98 421 51 632 822 935 76 
6060 279 7892 8567 745 9148 259 324 
10245 461 ,1668 979 , 2112 13277
1546, 16070 649 17053 492 773 81 
916 8112 19059 20185 945 22365
230404 517 25116 502 26294 593 27557 
829 28200 29434 587 30744 882 31455 
32205 837 203 33072 117 88 364 485 
475 34319 435 45385 543 36685 748 
841 37997 38360 82 464 39495 40210 
4,176 638 48 803 4242, 658 940
43067 213 331 525 860 44299 46911 
47332 605 48058 777 60117 513 97 
51287 925 52148 322 862 53686 887 
54001 357 667 56204 636 97 973 71 
5733S 59099 ,0 , 335 690 985 60089 
426 817 87 940 62860 63481 92 630 
64179 230 65770 66221 965 67619
098 68352 829 69273 525 70518 901 
71701 6372 198 808 73697 719 819 
74342 97 404 584 923 75,72 25'
76109 924 77036 529 651 741 85
78133 566 71 79316 447 80918 8108-1 
937 72 82102 705 92 839 83612 84048 
85.085 386 86437 87885 99 946 8913, 
240 344 760 90094 968 92325 418 812 
93638 862 94616 95098 315 96247 562 
97295 523 668 72 898 98017 232 313 
412 658 99070 304 759

100117 577 101299 625 918 40
102056 211 664 103108 39 106437 87 
107038 313 89 854 58 60 108752 
109004 521 73 110567 681 746 111033 
215 451 76 571 614 783 904 112026 
113682 885 116494 988 117282 322 
447 509 622 118730 119353 599 
120298 121251 549 66 123363 89 446 
866 124648 820 936 125026 120 28, 
570 606 126629 ,27126 70 264 737 
869 913 128286 780 854 60 129463 
130634 74 83 131141 378 905 132107 
31 784 910 96 133158 68 490 569 78 
829 134610 135840 944 136842 913 
,37082 279 718 138182 84 316 637 
763 139666 140180 141449 846
112584 916 143070 430 14450?
145080 763 85 950 146091 458 517 
47 624 Z77 147117 577 148797 ,49354 
150153 321 622 862 910 151242
,52337 815 153966 154210 815 156092 
167 541 50 168325 859 159458 160107 
236 573 163378 532 914 164462 582 
758 849 1.65491 975 167542 63 732 
168550 79 169764 170059 532 79 
171.349 744 172350 487 519 173012 
191 310 745 826 952 174076 136 390 
175392 673 176091 177786 178041 
234 7,0 974 179103 267 557 180526 
181037 271 935 182209 475 183488 
510 86 996 184811 185127 70 96 
186110 814 188001 694 829 947 
” ” 87 138 9 6 265 597 190028 298 
592 191566 88 725 193400 577 194221 
590 685 738 843.

IV ciągnienie
Wygrane po 100 ił.

8691109 2175 504 3182 4356 666 6271 
7007 702 8579 77 83 10766 11170 396 
13275 942 17231 356 73 18647 ,9464 
2,086 94 209 792 22533 23872 24247 
25043 290 26092 ,10 290 27226 6o9 
746 888 947 28194 555 936 30757 877 
32247 550 832 33906 34499 520 30 35 
70 33098 827 37339 779 38353 523 92 
42362. .4307J 342 477 ZQ3 44026. 45033

46013 219 47280 309 526 728 48215 
362 52802 53983 84225 456 633 889 
55825 56655 57232 729 9l6 59517 32 
603 46 60240 61320 930 72867 63621 94 
64847 65036 529 78 987 67401 68391 
69155 462 849 992 70757 71156 427 
72407 21 R29 74465 6,2 940 91 75599 
76044 308 926 77015 933 79261 80475 
666 81170 560 83798 84486 577 864,6 
863 87031 668 88658 926 89387 90167 
91139 371 949 93576 994 95807 97583 
798 98334 714 100019 10291, 103664 
105530 741 55 106169 108742 109082
751 111 010 112316 736 1309-

114059 115905 116776 97 118521
752 76 119484 954 120110 416
121019 889 122383 684 133539
124290 360 125282 419 127080 360 
,28,57 687 701 129291 130030 727 
61 133112 235 134090 135228 668 
852 86 136159 677 137697 993 
138274 385 7S4 139448 525 876 
141240 380 142897 903 143448 593 
841 144003 832 146501 147078 258 
150640 151422 693 152626 153186 
283 634 154329 918 67 155411 690 
743 166235 391 157049 609 753 
158333 590 159679 160206 47 706 
161844 162271 380 509 846 163125 
295 357 1 64248 549 1 65006 166329 
821 92 1 67414 983 168690 169810 
170219 172024 174249 68 620 754 
175435 91 177082 491 522 178364 
732 179157 090 1R0008 181130 211 
182540 183081 456 855 185119
180650 91 628 187114 003 188521 
189522 684 190670 797 192112 
193323. ,

Wygrane po 50 zł.
84 128 252 2143 231 415 883 3321 

57 91 582 438, 625 5020 6064 7610 846 
8184 447 9425 655 10069 538 92 „137 
469 667 , 2250 460 , 33l2 94 454 558 
820 , 4460 88 505.720 85 16.253 738 806 
,7202 36 64 823 18685 19383 20387 552 
720 52 801 9 21120 454 79 849 907 72 
22004 482 713 23115 264 24037 25455 
66 705 943 26201 303 41 511 27084 523 
813 28556 815 95 29022 251 402 554 
725 874 30594 621 31670 8,2 32439 841 
932 33465 35019 747 30000 37016 63(1 
60 748 39772 40766 4 „  26 966 42015 
96 43123 599 44230 79539 45391 46482 
90 938 47115 337 48622 49006 311 600.

51192 294 437 5Ó0 831 949 53042 47 
278 791 928 40 54268 82 419 55785 
56826 57,15 259 97 359 432 771 82 
58120 336 59096 „ 0  594 60069 639 
803 944 90 61 „ 5  281 724 42 931 62272 
63 416 873 64.-"l 991 65028 67,35 858 
08578 731 69100 70041 117 44 415 530 
76 724 871 71905 72054 210 520 641 
73.340 62 693 74145 75489 76.309 77857 
78212 500 41 791,5 731 80139 465 54, 
035 81961 82672 736 83167 325 636 80 
85184 766 86251 426 87127 81 4Ó1 98 
605 732 876 88093 139 89531 90900 
91855 92102 8 67 219 37 799 93624 
94619 95510 770 96103 323 937 97473 
98516 608 754 959 99029 351 639 992 
100134 245 5 745 29 101217 56 591 
102153 273 305 284 720 103435 104233 
38 663 105000 177 493 865 903 ,06277 
346 50 107648 993 108248 854 109328 

10065 111437 914 112008 512 780 8,9
37’ll4058 87279 116154 302 117036 

193 476 98 118465 119000 214 503 
863 120055 122 382 487 121368 
,22200 448 123039 513 615 800 
124074 477 125284 534 127642 
128141 43 225 129324 130218 975 
131203 74 437 777 856 945 132262 
503 133206 925 134459 135714 88 
136256 793 137362 138357 647 819 
,39105 209 684 140313 141529 921 
47 142112 300 99 742 143351 630 
711 144979 145586 146016 147632 
148461. 586 149357 436 608 37 55 
150061 183 235 151079 948 70 
152267 460 587 878 941 155401 
158564 159064 81 173 451 733 937 
44 160368 444 835 161846 162408 
629 163396 164667 824 16511.4 529 
919 166228 868 167198 5,34 1.68991 
169168 498 170008 244 65 302 
172000 72 511 628 17.31.37 424 785 
175182 764 176147 331 177700 825 
178579 179314 20 461 88 91 884 
180228 65 649 181139 79 585 894 
182654 741 944 183599 184892 
185354 408 186188 683 187697 
188087 207 877 972 189!”  ~
623 192585 194221 596,

1) b rak  praworządności i niepo- 
szanowanie d la  władzy, ustaw  ł 
rozporządzeń,

2) triumf niefachowoścl,
3 ) protekcjonizm i
4) tak  zw. radosną twórczość.
Śmiem twierdzić, że w  czasach

przedwojennych, za czasów  za
borczych, umiano wyrobić w  spo
łeczeństwie w iększe poszanowa
nie dla w ładzy jak  dziś u nas, po 
15 latach niepodległości. Naprzy- 
kład w  Austrji przedwojennej mi
mo wszystko ustaw y szanowano i 
nie znalazł się minister, któryby 
odważył się przeciwstawić u sta , 
wom. Skoro raz ustaw a została 
wydana, musi ona obowiązywać 
wszystkich bez w yjątku obywate
li. U nas, niestety, ustaw y są  tyl
ko dla szarego człowieka, po to, 
by ludzie stojący n a  świeczniku, 
mogli się z pod nich wyłamywać...

Przewodniczący: Panie mecena
sie, sąd nie jest terenem wieco
wym. Nie dopuszczę do dalszego 
przem awiania w  ten sposób.

Ad. Link: To co mówiłem, m a 
znaczenie istotne dla spraw y. Je
den z w ybitnych dygnitarzy z 0- 
bozu rządzącego powiedział kie
dyś do mnie, że u nas, w  Polsce, 
tylko w  trzech instytucjach dbają 
o fachowy narybek: w  duchowień 
stw ie, wojsku i sądownictwie, W e 
wszystkich innych działach admi

n is tra c ji  triumfuje niefachowosc 1 
nie dba się o przygotowany nale-

ycie fachowo narybek.
ZAKOŃCZENIE SPRAWOZDA- 

IIA Z PRZEBIEGU OSTATNICH 
IODZIN PROCESU PODAMY

Od R ed akc ji
Dalszy ciąg odcinka powieścio

wego ukaże się jutro.

Wyjedzśecie na urlop 
i okazja minie...

Zanim wyjedziecie na urlop, trze- 
koniecznie skorzystać z okazji, 

óra trwać będzie tylko jeszcze
zez krótki okres czasu.
Jest wprawdzie późno, ale decydu- 
c się szybko, dzisiaj jeszcze można 
iażvć nabyć znakomity radjood- S  TELEFUNKEN -  AMBASA- 
OR lub SPECIAL na warunkach, 
óre już się może me powtórzą.
Oto znaczną część kosztu spłacić 
ożna pożyczkami państwowemi po 
irsie pełnym t. zn. 100 za 100, a 
isztę należności pokryć mewielkiemi 
itami miesięcznemi. .
W kasach ogniotrwałych Krajowe- 

> T-wa Telefunken niewiele pozosta
miejsca na przechowywanie walo- 

iw pożyczek państwowych, więc o- 
azja nabycia radioaparatu, częścio- 
o na pożyczki, zmierza już nle- 
jironnie do końca.
Trzeba, zanim ta  firm a powie: 

sop! zdążyć nabyć aparat i m ieć 
rzez całe lato (i dalsze lata!) wspa- 
iałe urozmaicenie życia!
Nie wyjeżdżajcie na urlop, nie za- 

twiwszy w ciągu pół godziny tej 
ażnej sprawy! .
Czas ucieka! Okazja minie! . Nie 

tożecie przecież być bez radja i bez

K jjtjk jrs K lJ o w y

Koncert symfoniczny
Interesujący jest program koncer

tu symfonicznego, który dnia 23.6 o 
godz. 21.00 poprowadzi jako kapel
mistrz Antonii Rudnicki, dobrze ra
diosłuchaczom znany ze swych czę
stych występów przed mikrofonem. 
Program ten bowiem składa się z u- 
tworów Węgra Zoltana Kodalyego, 
następnie mało znanego u nas piani
sty i kompozytora, zmarłego przed 
dwunastu laty — Feruccia Busoniego 
i współczesnego kompozytora Rosja
nina Miaskowskiego. Ponadto w tym 
samym koncercie wybitna śpiewacz
ka Marja Sokół wykona pięć pieśni 
Ryszarda Straussa.

Kornel Makuszyński
przed mikrofonem

Kornel Makuszyński opisze w szki
cu swym p. t. „Mój dziennikarski ju
bileusz", który Polskie Radjo nada 
w dniu 23 czerwca o godz. 20.30, jak 
to się robiło dziennik przed 30 laty. 
Prymitywizm tej pracy, je j trudno
ści i  nieporadność w  porównaniu z 
udogodnieniami współczesnego dzien
nikarstwa, ukaże Makuszyński w o- 
brazkach i spostrzeżeniach, opartych 
na osobistych wspomnieniach. ’ " ’
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Z winy dyrekcji przedłuża się strajk
w  f a b r y c e  K a b li
( ju ż  6-ty  tydzień trw a strajk 

„polski'* w  fabryce kabli, obejmu
jący 500 robotników i robotnic.

Dyrekcja fabryki czyniła i czyni 
usilne starania, aby  stra jk  ten przed 
staw ić w  opinji publicznej w  jak- 
najgorszem świetle. Celowo pusz
czano plotki o nadmiernych, a  na
w et wręcz fantastycznych żąda
niach robotników, o wysokich pła
cach i o nadzwyczajnych urządze
niach ochronnych w  fabryce, któ
re  zapewniają bezpieczeństwo i hi- 
gjenę pracy.J

W iele osób, nieświadomych isto 
tńego stanu rzeczy, wierzyło tym 
plotkom i skutkiem tego pow ąt
piewało w  dobrą wolę robotników, 
podejrzewając ich o rozmyślne i 
lekkomyślne wywołanie walki 
strajkowej.

W  rzeczywistości przyczyny 
strajku są zupełnie odmienne.

Przeciętna płaca robotnika wy
nosi 50 gr. za godzinę, t. j. w sto
sunku miesięcznym 100 zł., płaca 
robotnicy 32 gr. za godzinę, mie
sięcznie 65 zł. T ak  się przedsta
w iają te  „wysokie płace**.

Może ktoś powiedzieć, że jak  na 
stosunki polskie, są to dość znacz
ne zarobki, gdyż robotnicy innych 
zawodów zarab iają  znacznie mniej. 
Pom ijając już kwestję, że taka 
argum entacja nic wytrzymuje kry
tyki z uw agi bodaj na absurdal
ność samej tecrji „równania w 
dół**, przy tak  niskich zarobkach, 
trzeba zwrócić uwagę, w  jakich 
w arunkach pracują robotnicy. U- 
rządzenia ochronne w  fabryce od
biegają daleko od przewidzia
nych w  przepisach prawnych o 
ochronie pracy. H igjena pracy 
przedstaw ia się w prost katastro
falnie. Brak należytej wentylacji w 
oddziałach, gdzie tem peratura do
chodzi do 70 stopni powyżej zera, 
b rak  dostatecznych urządzeń chłon
nych, któreby z hal fabrycznych 
usuwały unoszący się w  powie
trzu pył rozmaitych szkodliwych 
d la  zdrowia substancyj, brak wre
szcie odpowiednich pomieszczeń, 
co zagraża zdrowiu pracujących. 
Oto pokrótce warunki, w  jakich 
pracuje robotnik fabryki kabli. 
Kto w idział takie oddziały fabrycz 
ne, jak  bahelifowy, pocynkownię, 
miedziarnię, nicłarnię, rurownię i 
szereg innych —  ten dopiero zro

zumie ciężką i niebezpieczną pra
cę robotnika.

Nic dziwnego, że w  tych w arun
kach załoga fabryki wysunęła żą
dania podwyżki płac, w  ubiegłych 
latach stale obniżanych, oraz za
w arcia umowy, któraby na prze
ciąg jednego roku ustaliła płace, 
o raz stosunki służbowe robotni
ków. Początkowo dyrekcja fabry
ki wogóle nie chciała pertrakto
w ać z robotnikami. Dopiero po
tem doszło do konferencji w  ins
pektoracie pracy.

I tu ta j w łaśnie mamy do zano
tow ania bardzo charakterystycz
ny objaw , doskonale ilustrujący 
intencje pracodawcy. Oto, gdy de
legacja robotników poszła na 
wielkie ustępstw a w  stosunku do 
poprzednich żądań, dyrekcja fa
bryki tylko w  skromnej mierze 
uwzględniła postulaty robotnicze. 
W reszcie po długie,h przewlekłych 
targach, zdawało się, że dojdzie 
wreszcie do porozumienia.

Rokowania rozbiły się o 4656 
zł. rocznie. Dosłownie o 4656 zł. 
na  rok! Nie do wiary, a jednak 
prawdziwe. Fabryka, której obro
ty  idą w  miljony, która na sub
wencje i na t. zw. porękawiczne 
w ydaje krocie tysięcy, której dy
rektorzy i inni wyżsi dygnitarze 
pobierają królewskie w ynagrodze
nia, nie może zgodzić się na wy
datek 4656 zł. na rok na poprawę 
bytu swoich robotników. Napraw
dę w styd! Ale w  tem jest cel, cel 
bardzo jasny i przejrzysty. Prze
cież żaden rozumny człowiek nie 
uwierzy, aby  firma nie mogła po
nieść takiego drobnego, jak  na jej 
dochody, w ydatku, tem więcej, że 
byłaby skłonną podwyższyć za
robki robotnicze (501 robotników) 
o kwotę 90.000 zł. w  stosunku ro
cznym. Cóż więc znaczą owe 4 i 
pół tysiąca przy 90 tys. zł.?

Tu nie chodzi o  parę tysięcy, 
tu chodzi o coś innego. Dyrekcia 
fabryki celowo przedłuża strajk, 
aby tą  drogą złamać opór robot
ników i podyktować swoje w a
runki. Odpowiedzialność za prze- 
d!użającv sie stra łk  ponosi w y
łącznie dyrekcja. To trzeba stwier 
dzić zupełnie jasno i kategorycz
nie.

W  sobotę 20 b. m. na konfe
rencji w  Inspektoracie Pracy de

legacja robotnicza złożyła oświad
czenie, że skłonna jest przyjąć 
propozycję okr. inspektora pracy, 
jeśli chodzi o podwyżkę 8 gr. za 
godzinę i utworzenie Funduszu 
Zapomogowego dla robotników, 
ale jednocześnie dom aga się t. 
zw. kategoryzacji, co wyniesie 
4656 zł.

Delegaci firmy przed tem o- 
świadczeniem opuścili Inspektorat. 
Pracy, proponując arbitraż Mini- 
sterjum Opieki Społecznej. Roko
w ania: utknęły na martwym punk
cie. W ielka i t. zw. solidna firma 
nie chce zgodzić się na  wydatek 
paru tysięcy na  rok. Wszelkie pró
by ugody ze strony robotników 
spotkały się ze zdecydowanym 
oporem dyrekcji fabryki.

Dla pełnego obrazu trzeba jesz
cze ł to zaznaczyć, że robotnicy 
obniżyli swoje żądania z 15 gr. za 
godzinę na  9 gr. z kategoryzacją, 
a wreszcie na  8 gr. Chyba każdy 
nieuprzedzony przyzna, że tak 
wielkie ustępstw a świadczą wy
mownie o dobrej woli po stronie 
robotników.

Mylą się przedstawiciele firmy, 
jeśli sądzą, że przez upór zdołała 
załamać strajk. Na upór kapitali
stów odpowiedzą robotnicy zdecy
dowana walką.

Oto tak , przedstawia, sie praw da 
o straiku w  fabryce kabli.

Historie dnia
Za św ieże pow ietrze —  bielizna i 

pierzyna. Przez  o tw arte  okno sk ra 
dziono z m ieszkania  H . Paw lus, p r z y ! 
u l. Szwedzkiej 44, pierzynę i bieliznę, 
w artośc i 200 zł.

Nieszczęście z tem i otw artem i ok
nam i. Również przez  o tw arte , okno 
skradziono z m ieszkania B. Ju rek  
p rzy  u l. Pędzichów 15, garderobę 
dam ską, w artośc i 150 zł.

W yłow ienie zwłok. W yłowione zo
s ta ły  z W isły p rzy  pi. G roble obok 
m ostu D ębnickiego zwłoki topielca 
W ł. Przędzika, la t  21, absolw enta g i
m nazjum , zam. p rzy  u l. A rjańsk iej 
6, k tó ry  u toną ł w  czasie kąpieli dn ia  
15 b. m . m iędzy godz. 18— 19-tą. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu Me
dycyny Sądowej.

„M iły" lokator. Al. W iikuszewski, 
skrad ł, n a  szkodę P r . Duzińą, zam. 
przy  ul. S tradom  7, u  którego  chwi
lowo m ieszkał, ubran ie  męskie i p a 
rę  trzew ików , w artości 54 żł., poczem 
zbiegł. D nia 18.6 b. r . zo stał jednak 
w  O leandrach zatrzym any przez  or
g an a  P . P.

„M alarz". P . K ow aliki, sk rad ł z 
wozu stojącego na. pl. N ow y K leparz, 
paczkę fa rb , w artośc i 15 zł., n a  szko
dę P io tra  Pobjąna , zam . w  Prądniku 
Białym . Policja z atrzym ała  złodzieja 
dn ia  19 b. m . w  m iejscu popełnienia 
przestępstw a.

Lubi drób. E . P iza , usiłow ał dinia 
18 b. m . skraść  kury , z pola p rzy  ul. 
Gen. Bema, n a  szkodę T . M ullera, 
zam. p rzy  u l. Gen. Bem a 16. Przecho 
dnie zaalarm ow ali jednak  policję, 
k tó ra  bezzwłocznie u ję ła  złodzieja.

Ci będą pam iętali „Lajkonika". F. 
P a r ty k a  i Z. L asek, zatrzym ani na 
gorącym  uczynku usiłow anj kradzie
ży kieszonkowej, w  czasie obchodu 
„Lajkonika*1.

Co grafa w kinoteatrach
K IN O  A D RIA : „P an  Tw ardow 

ski".
A PO LLO : „Noc w eselna".
A TLA N TIC: „Indyjscy piechurzy" 

i  „K rólew ska faw oryta'*.
DOM ŻO ŁNIERZA : „Dziewczę z 

obłoków".
PR O M IE Ń : „C zarne róże".
S T E L L A : „X z Pawiaka**.
SZTU K A : „Z tobą  n a  koniec świa- 

ta*<
ŚW IT : „Kochany łobuz".
U C IE C H A : „Prom enada miłości'*.
ST E L A : „Cham**.
W AN D A : „W  cieniu gilotyny*’.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 22 

—25 czerw ca 1936 r .  włącznie „W ład 
czyni Libanu**.

F e n e r ł u n r
T E A TR  IM . J . SŁOW ACKIEGO.
W torek  23.6 „K rakow iacy i gó

rale".

Sprzedaż biletów  w kasie  Starego  
T ea tru  n a  koncert Ja n a  K iepury  na 
W aw elu (w  raz ie  niepogody w  sali 
S tarego  T ea tru ) w  środę, dn. 24 bm., 
odbywa się nadal. S ą  do nabycia  ty l
ko b ile ty  w  cenie zł. 16.50. Również 
w  dniu dzisiejszym  k a sa  Starego  
T ea tru  w ydaw ać będzie p rzez  cały 
dzień b ile ty  zamówione telefonicznie 
przed  term inem  sprzedaży. B ilety  
sprzedaw ane w  kasie  Starego  T eatru , 
są  m iejscam i siedzacemi, a  num era
c ja  m iejsc  n a  W aw elu odpow iada nu 
m eracji m iejsc w  sa li S tarego  T eatru , 
zgodnie z  adno tac ją  umieszczona na 
odw rotnej s tron ie  każdego biletu . 
K asa  S tarego  T ea tru  o tw a rta  od 10 
rano  do 13 -tej i od godz. 16-tej.

Z teatru im. J. Słowackiego

„ Z a k o c h a n a "
K om edia w  3-ch aktach Porto Riche’a

„Z  miłości niedostatecznie**. T a 
ką notę możnaby postawić uro
czej Żermenie, od ośmiu la t w nie • 
zwykle intensywny sposób zamę
czającej męża nie miłością, ale na
tręctwem miłości. „Gdzieś był?** 
„Gdzie idziesz?** „Czy w net wró
cisz?" „Pocałuj mnie!" „Czy ko
chasz mnie?“ „Zostań ze mną!" ’ 
znowu „Czy kochasz mnie?** 11. d. 
i t. d . przez 3 akty.

Jeżeli ta , w  ten niemądry i nie- 
taktyczny sposób zakochana ko
bieta mogła nas, widzów, znie
cierpliwić przez jeden wieczór, 
jakże współczuć należy mężowi, 
słuchającemu tego od ośmiu lat! 
Aż dziw, że wybuch buntu nastą 
pił tak  późno. Można to przypi
sać urokowi fizycznemu żermeny. 
To była osłoda tej niewoli.

Cała sław a męża, jako  uczone
go opierała się na dorobku z la t 
przedmałżeńskich. Nic więc nie 
wychodzi z konfliktu: „miłość 1 
sprawa**. Niema mądrej miłości, 
nie widać też żadnej „sprawy**. 
Pozatem  przedwojenna problema
tyka sztuki dziś już nie w ytrzym u
je  próby życia. Małżeństwo z tej 
sztuki je s t typowo „niekoleżeń- 
skie“. Ani śladu u Żermeny zain
teresowania pracą męża, przeciw
n i e — rozrzuca mu książki, gdy 
chce pracować, nic ją  nie obcho
dzi jego twórczość, nie dodaje mu 
bodźca do pracy, lekceważy wszy
stko,- co nie je s t swoiście pojętą 
miłością rozpróżniaczonej lalki. 
Żermena sam a nic nie robi. 24 go
dziny na dobę myśli i mówi o mi
łości... To spycha już sztukę do 
szablonu t. zw. „dram atów z ży
cia wyższych sfer towarzyskich** 
Trudno więc wymagać, aby  sztu
ka, oparta  na tak  nieżyciowych 
założeniach, mogła dawać choćby 
złudzenie prawdy psychologicznej. 
Nie wierzymy też autorowi, że 
wszystko dobrze się kończy, gdy 
mąż po zrobieniu brutalnej sceny, 
pchnąwszy tą  aw anturą Źermenę 
w ram iona przyjaciela, potem 
znowu po wybuchu zazdrości, 
przebacza je j. Przecież jutro, a 
najdalej pojutrze rozpocznie się 
nowe pasmo aw antur, m ając do
datkową pożywkę nieoczekiwanej 
zdrady.

Sztukę ratow ała świetna, pełna 
subtelnych cieniowań g ra  p. Jaro
szewskiej jako  Żermeny i dosko
nała kreacja malarza-przyjacieia 
domu, jaką  stworzył p. Karboski. 
P . Biegański — reżyser sztuki — 
jako uczony, wydawał się chwila
mi zbyt rozkrzyczanym i rozrzut
nym w  gestach.

P . Jaworska, ja k  zwykle urocza 
pokojówka. P . W ernicz dobra, ja 
ko wspomnienie przedmałżeńskie
go spokoju uczonego.

J. C.

Radio krakowskie
ŚRODA, 24 CZERW CA 1936.

6.30 A udycja  poranna . 7.30 Pro
g ram  o raz  k ilk a  in form acyj. 7.40 Ba 
ga te lk i m uzyczne (p ły ty ). 8.10 Audy 
c ja  d la  poborowych. 11.57 S ygnał cza 
su, he jnał. 12.03 M uzyka lekka  z Ba
senu w  Ciechocinku. 12.50 Chwilka 
gospodarstw a domowego. 12.55 „Pro 
sim y do m ikrofonu". 13.05 Dziennik 
południowy. 14.30 N ajw ięksi dyry
genci św iata... (p ły ty ) . 15.80 W iado
mości gospodarcze. 15.45 T e a tr  W y
obraźni: „D jabeł w  butelce" bajka  
m órz południowych Stevensona. 16.15 
„Śpiew ające raz , dw a, trz y " . 17.00 
U tw ory  m uzyki w łosk ie j w  w yk. Ko
ła  M andolinistów  „Echo*'. 17.30 Re
c ita l śpiew. J . Radw anów fty. 17.50 
„A negdoty z życia E d issona"  wygł. 
inż. L . A w in  w  opr. A . B ara . 18.15 
Chw ilka z tw órcą  harnasiów ... (pły
ty ) .  18.35 W iadomości z dn ia . 18.40 
K oncert rek lam ow y. 18.50 Pogadan
k a  ak tualna . 19.00 K oncert kam eral
ny  w  w yk. W arszaw skiego  K w artetu  
Smyczkowego. 19.25 H iszpańskie pie 
śni ludowe. 20.00 „Sztuka  sprzedawa 
n ia " , tran sm isje  ze sklepu  w  opr. 
dyr. R. Beresa . 20.15 Sceny baletowe 
Prokoffiew a (p ły ty ). 20.30 „Lud Kre 
sów Północno - W schodnich" tra n s
m is ja  z M uzeum E tnograficznego. 
20.45 D ziennik w ieczorny i pogadan
k a  a k tualna . 21.00 2 -g a  a udycja  z cy
k lu  „U tw ory  F ry d e ry k a  C hopina" w 
w vk. słynnych pian istów . 21.85 „So
bó tka  czarnoleska". 22.15 Lokalne 
w iadomości sportow e. 23,20 W iado
mości sportow e. 22.30 Revellersi 
przed m ikrofonem ... (p ły ty ).

D y ż u r y  l e k a r z y
Dnia 23 czerw ca noc.

D r. H aas A dolf —  S arego  10, tel. 
126-92.

D r. Jurkow icz  Ig n a c y  —  Wrzesań- 
ska 9, tel. 134-80.

D r. R ubinstein  D ora  —  D ie tla  99, 
te l. 178-64.

D r. Tochowicz Leon — Karmelic
k a  9. tel. 177-37.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Po zajściach w Skoczowie Sprawa robotników sezonowych

Delegacja robotników strajkują
cych na Śląsku Cieszyńskiem, pro 
w adzona przez tow. Kubowicza i 
tow. żertkę, interwenjowała u 
w ładz wojewódzkich w  sprawie 
zatargów  przy robotach Funduszu 
Pracy.

W ice-wojewoda Saloni skiero
w ał delegację do naczelnika robót 
publicznych Funduszu Pracy, inż. 
Marenczyka, który przyjął dele
gację i wysłuchał jej postulatów.

Delegacja dom agała się urucho
mienia unieruchomionych robót pu 
blicznych w  Górce, zniesienia pre- 
mji zarobkowych, przyjęcia spo- 
wrotem do pracy delegatów robo
tniczych, wypuszczenia na wol
ność uwięzionych, przegrupowa
nia do grupy drugiej robotników, 
zatrudnionych przy robotach pro- I 
wadzonych przez M agistrat Biel- J

B rutalność  
przy zawodach sportowych

Z G. Łazisk donoszą nam o nie
zwykle brutalnem zachowaniu się 
klubu sport. „Strzelec" w  Gardo- 
wicach .Klub ten rozgryw ał zawo
dy z rob. klub, sport. „Siła" z G. 
Łazisk. Na zawodach tych skopał 
leżącego na ziemi gracza- „Siły" 
zawodnik „Strzelec" w  brutalny 
sposób. Inni g racze „Strzelca** wy 
grażali zawodnikom „Siły**, że im 
kości połamią, porządkowi „Strzel 
ca" będący w  stanie podchmielo
nym grozili użyciem Yewolweru 
(Dragon). Sędzia, członek „Strzel
ca",, był wobec takiej brutalności 
bezsilny. Zachowanie się graczy

ska, wymiany w  pewnych okre
sach robotników pracujących w 
wodzie i znośnego traktow ania ro
botników przez dozorców robót 
publicznych.

P. naczelnik inż. Mareńczyk o- 
świadczył delegacji, że wszystkie 
żądania robotników będą rozpa
trzone, roboty w  Górce zostaną 
wkrótce uruchomione, delegaci bę 
dą spowrotem przyjęci do pracy 
po porozumieniu się ze starostą  w  
Bielsku; premje zostaną zniesio
ne.

T a  sam a delegacja interwenjo
wała w  Funduszu Pracy w  spra
wie w ypłaty robotnikom zaległoś
ci, o raz u Komisarza Demobiliza- 
cyjnego, czyli okręgowego inspek

tora, by zwołał wspólną konferen- 
Icję celem omówienia zatargu, któ- 
|ry spowodował strajk.

„Strzelca" wywołało oburzenie pu 
bliczności, k tóra  w targnęła na boi 
sko w  obronie skopanego gracza 
„Siły".

Jeżeli „Strzelec" m a tak  wycho
w yw ać swoich ludzi, to niechaj da 
lepiej spokój temu; bo żaden klub 
sportowy nie będzie chciał g rać  z 
takimi zabijakami.

W ypadki w  Gardowicach świad 
czą źle o wychowaniu sportowem 
w klubach „Strzelca". Tu powi
nien wkroczyć P.W . i W .F. i pod 
rygorem zawieszenia takich klu
bów  dom agać się przyzwoitego 
zachowania na boisku.

w hucie „Falwa"
U zastępcy Komisarza Demobi- 

lizacyjnego odbyła się konferen
cja w  spraw ie huty „Falw a" w 
Świętochłowicach.

Dyrekcja huty „Falw a" zapro
w adziła na  wielką skalę zatrudnię 
nie robotników sezonowych w od
działach produktywnych. Około 
350 robotników pracuje w  hucie 
Falw a w  odziałach, należących do 
stałej produkcji. Robotnicy ci nie 
są  ubezpieczeni na w ypadek kale
ctwa, pracują za zapłatę o wiele

O h y d n a  z b r o d n i a
Ohydna zbrodnia na tle seksu- 

alnem, popełniona na  małoletniej 
dziewczynce w  Katowicach -  Za
łężu, wywołała w  okolicy w strzą
sające w prost wrażenie; w iado
mość o odkryciu zwłok rozeszła 
się po Śląsku błyskawicznie. Po
licja prowadzi dochodzenia prze- 
dewszystkiem celem ustalenia na
zwiska zamordowanej.

Obecnie dowiadujemy się dal
szych szczegółów tej zbrodni. 
Zwłoki dziewczynki zostały odna
lezione przypadkowo przez 12-let- 
niego syna drogerzysty, Zbignie
w a M ielczarskiego z Katowic-Za- 
łęża. Chłopczyk bawił się z kole
gam i i kiedy znalazł się na  polach 
pomiędzy torem kolejowym Kato
wice -  W ielkie Hajduki a  Buglo- 
wizną, znalazł w  życie rolnika Ja 
na W łóczka, do połowy obnażone 
zwłoki. . Przestraszony chłopiec 
pobiegł do domu i opowiedział 
o swem odkryciu ojcu, który na

niższą, aniżeli robotnicy stali, 
czem wytw arzają konkurencję i ła 
mia umowę taryfową. Grozi, to 
niebezpieczeństwem, że Dyrekcja 
wprowadzi w iększość załogi do 
pracy na zasadach sezonowych.

Komisarz Demobilizacyjny po
stanowił zwołać wspólną konfe
rencję z pracodawcami i związka
mi zawodowemi, oraz radą zakła
dową, na której ma być ustalone, 
do jakich robót i kiedy mają być 
używani robotnicy sezonowi.

tychm iast zatelefonował do poli
cji. Zwłóki leżały na miejscu mor
derstw a już kilka dni (conajmniej 
4 dni), to  też były one już w  sta
nie silnego rozkładu. Z tego po
wodu lekarz, na podstaw ie prowi
zorycznych oględzin, nie mógł usta 
lić przyczyny śmierci, ślady wska
zują jednak na to, że dziewczyn
ka została zam ordowana przez u- 
duszenie.

W  sobotę odbyła się sekcja 
zwłok, której wynik nie jest jesz
cze znany. Znaleziony obok zwłok 
rower wskazuje, że zbrodniarz 
przywiózł na miejsce czynu • swą 
ofiarę. Nazwisko zamordowanej 

■"'stało'jeszcze ustalone, nale
ży jednak przypuszczać, że zamor
dow ana nie pochodzi z, okolię- 
Katowic-Załęża. Ustalenie idenjycz 
ności zwłok napotyka na trudnoś
ci, bowiem w  ostatnim czasie nie 
żgfoszóno w  policji 6  zaginięciu
dziewczyny.

Pan p ro ku ra to r k w a lifik u je  zecerów
Donosiliśmy już o wyroku w 

spraw ie zajść przed gmachem „Po 
!onji“ w  Katowicach. Jak w iado
mo „Polonja" sprowadziła bojów
kę endecką do drukarni i wyrzuci
ła  bezprawnie radę zakładową na 
bruk. Haniebne metody walki 
„Polonii" z zecerami wywołały 
wielkie oburzenie pracowników 
drukarskich, którzy wybili w  ok
nach budynku „Polonji" kilkanaś
cie szyb.

Sprawa ta  znalazła się przed są
dem. Jak nam donoszą, p. proku
ra to r domagał się surowej kary 
dla oskarżonych o wybicie szyb, 
przyczem tłomaczył, że zecerzy 
zarabiają naw et 400 zł. i żyją w  
bardzo dobrych warunkach, zasłu
gują zatem na potępienie i surową 
karę. P. prokurator nie wspom
niał jednak o tem, że przecież 
przyczyną zajść było brutalne za
chowanie się „Polonji" wobec ze
cerów, sprowadzenie bojówki i wy 
rzucenie bezprawnie Rady Zakł. 
Pozatem w  imię praw dy trzeba 
stwierdzić, że zecerów zarab iają
cych 400 zł. miesięcznie, jest mało. 
Przeciętne zarobki zecerów są da-

Duża Fabryka Metalowa
w Warszawie

poszukuje toka rzy , ślifie rzy  i freze
rów  z p rak ty k ą  (pożądane p rzygo
tow anie teo re tyczne ). Z głoszenia zao
patrzone w życiorys i odpisy św ia
dectw z pracy  i szkolnych należy  k ie
rować pod num er ogłoszenia 28337 
do B iu ra  O głoszeń Teofil P ietraszek , 
W arszaw a, M arszałkow ska 115.

leko niższe. Dalej są  zakłady dru
karskie, które wyzyskują zecerów 
w  haniebny sposób, płacąc im gło
dowe zarobki.

Nie wiemy, kto informował p. 
prokuratora o zarobkach zecerów. 
W  każdym razie nie zw racał się 
p. prokurator do Związku pracow
ników drukarskich, gdzie mógłby 
otrzymać wyczerpujące informa
cje. Szkoda!

Życie robotnicze
ZEBRA N IE INW ALIDÓW  DNIA 

25 BM.
Chropaczów o godz. 4 - te j u  P- 

Szprusa  re f . tow . Marek.
Bielszowice o godz. 3-ciej u  p . Dłu- 

goża ref. tow . Krzywoń.

Liga Ochrony Przyrody
Z arząd  G łówny L ig i Ochrony Przy 

rody w Polsce zaw iadam ia, że VIII. 
Z jazd  D elegatów  odbędzie się w  dn. 
27 czerw ca o g. 17 w lokalu Ligi 
(Now y Św iat 19 Polskie Tow. K rajo
znawcze) z następującym  porząd
kiem dziennym : 1. Z agajenie. 2. Wy
bór Prezydjum . 3. Odczytanie spra- 
w zdania z  V II Zjazdu D elegatów . 4. 
Sprawozdanie z działalności za rok 
1935 Z arządu Głównego o raz  Od
działów  i samodzielnych Kół. 5. Spra 
wozdanie Głównej Kom isji Rewizyj
nej. 6. D yskusja  nad spraw ozdania
mi. 7. W nioski zgłoszone n a  Zjazd. 
8. W olne wnioski.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Drukarnia Sp. Naki.-Wydawuir.zei „Robotnik", .Warszawa, Warecka


